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Przesilenie we Erancyi.
Pan Ribot nie zdoła! jeszcze utworzyć nowego 

gabinetu, ponieważ pan Burdeau nie chce zatrzy­
mać teki ministerstwa marynarki. Na miejsce jego 
miał wstąpić d> nowego gabiuetu admirał Get vais, 
ale, jak późniejszy telegram donosi, nie przyjął pro- 
pozycyi, życzy sobie bowiem pozostać na czele je« 
neraluego sztaba marynarki. Resztę tek rozdzielo­
no jak następuje: Ribot zatrzymuje przewodnictwo 
*w gabinecie, tekę ministerstwa spraw zewnętrznych 
odstępuje dotychczasowemu ministrowi Develle’owf, 
a po ustępującym Łoubecie obejmuje ministerstwo 
spraw wewnętrznych. Jenerał L z Ilon, komendant 
1 korpusu armii, ma być ministrem wojuy. Minister­
stwo rolnictwa, którem dotychczas zarządzał Deve- 
llew, obejmuje mało znany dotychczas parlamentu- 
rynsz Viger. Bourgeois pozostaje na swoim dotych­
czasowym stanowisku, co budzi ogólne zdziwienie, 
ponieważ Bourgeois był swego czasu podsekretarzem 
stanu Pit quota. Panowie Dupuy, minister oświaty, 
Siegfried, minister handln, i Viette, minister poczt i 
telegrafów zatrzymają w nowym gabinecie swoje 
teki. Tirard i Jamais nie wezmą udziału w odświe- 
żonem ministerstwie.

Niepewność sytuacyi i ogólny zamęt, jaki pa 
nnje obecnie w Fraucyi, spowodować jeszcze może 
zmianę tćj listy ministeryalnćj, zwł szcza, że dzień 
niki wróżą „nie utworzonemu jeszcze ministerstwu“ 
jak najkrótszy żywot Dotychczasowy minister ma­
rynarki Bardeau nie miał dobrowolnie odmówić 
udziału w nowym iządzie, lecz, jak dzienniki zauwa 
zsją, został „do tego zniewolony.* Jest on silnie 
skompiomitowany, a Ribot chce wśród wmńterstwa 
ludzi „nieskazitelnych“, aby w walce, jaka zami* - 
rza toczyć z przeciwnikami rzeczypospolitój, mieć 
dobry* h szermierzy. Zresztą bulanżyści grożą in- 
terpelacyą, w razie, gdyby Burdeau wstąp ó miał do 
nowego gabinetu.

Dzienniki sądzą, że dymisya całego minister­
stwa miała jedynie na celn wysadzenie Freyciueta 
z gabinetu. Upadek Freycineta jest w istocie naj 
większym wypadkiem skandalu pauamskiego. Wśród 
tak haniebnyoh okoliczności nie ustąpił z areny ża 
den prawie polityk franęuzk’, zwłaszcza, że żaden 
jeszcze minister trzecićj republiki nie zdoła się tak 
długo utrzymać przy sterze, jak Freycinet, który 
służył Francyi przeszło 43/t roku bez przerwy. Niem 
cy wcale nie ukrywają swćj radości z powodu upa 
dku Freycineta, jako ministra wojny i jako zacię 
tego iztęcznego nieprzyjaciela pod względem dyplo 
matycznym. Berliński „Tageblatt“ powiada wyra­
źnie, że ustąpienie jego z polity znćj widowni jest 
dla Niemiec zadosyćuezynieniem.

Umiarkowane republikańskie dzienniki są przy 
chjlne względem nowego gabinetu, chcą jednakże 
wpierw odczekać jego działalności, zanim wy 
sąd ostateczny. Dzieuniki radykalne zachowują pe 
wuą rezerwę, a mouarchiczne mniemają, że nowy 
gabinet nie będzie w stanie oponować z każdym 
dniem pogarszającego się położenia. ,,S:è le“ wy wo 
dzi, że ministerstwo słucha lozkazów nieprzyjaciół 
republiki, a prześladuje jćj przyjaciół. Izba ubiega­
jąc się o popularność, poświęciła Fic quêta i jest już 
niezdolną bronić rzeezypospobtéj. „Librę Parole“ 
tryumfując radośnie, stwierdza agonią oportunizmu. 
„Gauiois“ pisze, że rząd obecny, rząd oszustów i 
wyzyskiwaczy jest już stanowczo potępiony. „Figaro“ 
zauważa, że rząd kupczący został usunięty i że roz­
wiązanie Izby jest niezbędne!». „Journal des Dé­
bats“ wyraża natomiast nadzieję, że Ribot jako mi­
nister spraw wewnętrznych będzie utrzymywał rząd 
energiczay.

W jaki spo.-ób panowie Ribot i Bourgeois chcą 
załatwić skandal panamski, pokazuje nam ostatnia 
depesza, donosząca, że sędzia śledczy Frarq*ievillp, 
zamierza zawiesić dochodzenia sądowe przeciwko 
senatorom i deputowanym, mianowicie przeciwko Ju­
liuszowi Ro he, Arène, Proust, Dugnéde la Faucon­
nerie, Tcêvenet, Dtvèr, Rénanlt, Giévy i Béral. 
Tak tedy, je dynie administratorowi przedsiębiorstwa 
pauamskiego, oraz Sausłeroy i były minister Baihaut 
stuią przed sądem przys ęgłych. Kwestyi nie ulega, 
że zawieszenie dochodzeń sądowych przeciwko rze­
czonym członkom parlamentu wywoła nową burzę 
agitacyi wśród pizeciwników republiki. I słusznie! 
— W jakim bowiem celu prz* dsięwzięto tę całą 
procedurę? — po co sędzia śledczy żądał od Izby 
i senatu upoważnienia do sądowego ścigania rzeczo­
nych osobistości? Teraz sąd odwołuje się na ko­
deks karny, twierdząc, że odnośny paragraf można 
tylko nżyo w obee byłych ministrów — ale czy nie 
było obowiązkiem prokuratora wziąć ów dziwny pa­
ragraf pod rozwagę, zauim cośkolwiek rozpoczął? 
Istotnie rząd franenzki popełnia same błędy — lub, 
co jest bardzo prawdepodobnem, nowe przekupstwa 
zmieniają opinią i zamiary. Fakt, że rząd przy- 
znaje teraz, iż błąd popełnił, wytaczając śledztwo 
sprzedajnym deputowanym i senatorom, posłuży i po- 
. ¡użyć musi wrogom rzeezypospobtéj jako skuteczny 
środek do walki. Jeśli republika tylko takich będzie 
miała obii ńeów, to zaiste utrzymać się nie zdoła.

O procesie panamskim piszemy na osobeém 
miejscu. Dzisiaj odbieramy jeszcze następujące te­
legramy :
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Kaźmierz Fér ere został 
przeważnie głosami repn-

korzystania z prywatnćj nauki języka naszego. 
Pan Schwalbe nie respektuje już nawet re­
skryptów dzisiejszego p. ministra Bossego. Tenże 
rozporządził przecież na dniu 2 października 
1891 r., iż dzieci niemieckie mogą korzystać 

nauk polskićj, jeżeli sobie tego ich rodzice 
życzą. P. Schwalbe znosi i to rozporządzenie i 
wykluc/a te dzieci niemieckie, „któreby były 
narażone na spolonizowanie“. W obec polono- 
fobii naszych sfer urzędniczych oznacza to wy­
kluczenie wszystkich nieomal dzieci niemieckich.

Rozporządzenie z dnia 5 stycznia ma dla 
nas zatem znaczenie ogólne, wychodzące nawet 
po za dziedzinę szkólnictwa. Stanowi ono do­
wód, iż władze niższe administracyjne ośmielają 
się wydawać rozporządzenia, znoszące resp. ście­
śniające istniejące prawo. Czyż mamy dojść do 
tego dziwnego stósunku dwojakiego prawa 
formalnego w zbiorze praw, a istniejących fakty­
cznie rozporządzeń władz administracyjnych?

Tu już nie chodzi jedynie o kwestyą pry 
watnćj nauki języka, ale o kwestyą uszanowania 
prawa aktualnego, o samowolę władzy wobec 
uregulowanych prawnie stósunków.

Wobec tego nie wątpimy, iż pan minister 
Bossę, który nie dalćj jak wczoraj nas zapewnił, 
iż trzymać się będzie reskryptu hr. Zedlitza, 
zniesie dekret pana Schwalbego jako nielegalny 
i niezgodny z duchem udzielonćj nam koncesyi

Niechże władze kompetentne stawią sobie 
zapytanie, czy działają w myśl władz central 
nych, jeśli właśnie w chwili obecnój wydają roz­
porządzenia wzruszające do głębi nasze społe­
czeństwo. Czyżby nie miały zrozumieć, że po­
dobne rozporządzenia sa w stanie zachwiać za 
ufanie do kierowników polityki nowćj ery? Czyż 
by miały być dwie polityki, dwa prawa?.

Paryi, 11 stycznia 
ybrany prezesem Izby 

blikauów.
„Gaulos“ zapowiada, że kilku deputowanych 

będzie iuttrpelowało rząd o pizjezyuy dymisyi mini­
sterstwa.

Paryż, 11 stycznia. Senat wybrał dotych­
czasowych wiceprezesów i kwestorów. Prezes Le- 
royer wygłosił krótką mowę, w którćj oświadczył, 
że indywidualue przestępstwa nie uależy kłaść ua 
karb republiki. — Izba deputowauych wybrała trzech 
dotychczasowych wiceprezesów, a w miejsce Kaź­
mierza Pćnera wybrał* Feliksa Faure.

Paryż, 12 stycznia. Rząd przyjmie natych­
miastowe obrady nad iiterpelacyą Hubbarda, tyczą­
cą się rozwiązailia Izby i oświadczy, że rozwiązanie 
Izby nie należy do prerogatyw senatu.

Paryż, 12 stycznia. Nowi ministrowie mieli 
naradę po południu o godzinie 5. Prezydent Carnot 
podpisał dekreta nominacyjne. Ribot obejmuje chwi­
lowo tekę miuisterstwa marynarki, ponieważ wyzna­
czony na to stauowisko admirał uie odpowiedział 
dotychczas. Rząd nie ogłosi w parlamencie swego 
programu, lecz ograniczy się na krótkićui oświadcze­
niu w razie gdyby jaka iuterpelacya^ wniesioną 
została.

* Rozporządzenie p. Schwalhego poruszyło 
do głębi wszystkie bez Jwyjątku warstwy naszego 
społeczeństwa i wszędzie wywołało wymowne prote­
sty przeciwko tak niewłaściwemu ograniczaniu prze­
pisów władzy wyższój przez władzę w tyra razi" co 
uajwyżój prowincyonaluą. Jak się dowiadujemy, po­
stanowiła tutejsza Opieka szkolna, mająca nadzór 
nad prywatną nauką polskiego języka w Roznauiu, 
jako ofi-yalna przedstawicielka rodziców tutejszych 
dzieci polskich, wnieść do poznański^ rejencyi na 
ręce p. prezesa Himmlego zażalenie przeciwko roz­
porządzeń u p. Schwalbego, jako nieuprawnionemu i 
uiezem nieuzasadnionemu, a w razie nieprzychyli ćj 
odpowiedzi apelować do p. ministra.

Donoszą namrównieżzmiasta.żejuż wczoraj obe­
cni w mieście posłowie nasi, pp. radzca Motty, szam- 
bełau Cegielski i dr. Dziembowski byli przyjęci przez 
p. naczelnego prezesa i wyrazili przed nim żal swój 
i ubolewanie z powodu tego nowego kroku w spra­
wie prywatuój nauki polskićj. P. naczeluy prezes 
przyjął tych panów bardzo uprzejmie i zapewnił ich, 
że na urzędowe zażalenie nastąpi objektywna, ży­
czliwa i rychła odpowiedź Qaod deus bene vortat!

Miejmy w Bogu nadzieję, że się pewni pano­
wie tym razem przeliczyli, i że jak w r. 1883 (wów­
czas dzięki zachodom dzisiejszego Naszego Naj- 
przewieleb. ks. Arcypasteiza) na rozkaz wyższy bę­
dą zmuszeni zatrąbić do odwrotu.

Dwojakie prawo.
Dowiedziawszy się o rozporządzeniu pana 

Schwalbego, nie wiedzieliśmy na razie, czy mamy 
do czynienia z wybrykiem szowinistycznym zbyt 
gorliwego urzędnika, czyli też z rozporządze­
niem ogólnego znaczenia, wydanem za porozu­
mieniem z władzą wyższą szkólną.

Dziś wiemy już na pewno, iż za panem 
Schwalbem stoi rejeneya cała poznańska, tak 
nas informuje jej monitor, tutejszy „Tageblatt“. 
Tem większego znaczenia nabiera rzeczone roz­
porządzenie, którego treść tak bardzo jest cha­
rakterystyczną, iż stanowi fakt pierwszorzędnego 
znaczenia w naszej wewnętrznej polityce.

Wiemy dobrze, w jaki sposób interpreto­
wano nieraz rozporządzenia ininisteryalne w na­
szej dzielnicy, ale nie było dotychczas przy­
kładu, żeby władze podwładne śmiały wydawać 
rozporządzenia ogólne contra legem.

Dziś mamy tego przykład wybitny, bo 
rozporządzenie z dnia 5 stycznia, jeżeli nie znosi 
wprost reskryptu hr. Zedlitza formalnie, to tak 
je ścieśnia, iż o wolności udzielania prywatnćj 
nauki języka polskiego dziś w obec nowego 
reskryptu, ani mówić nie warto. Minister 
hr. Zedlitz wyraźnie zezwolił na prywatną 
naukę w lokalach szkólnych bez ograniczeń co 
do liczby godzin, bez wykluczania pewnych 
dzieci od udziału w nauce. Nowe rozporządze­
nie zmienia reskrypt i znosi dotychczasową wol 
ność w dwóch kierunkach. Z jednej strony 
ogranicza liczbę godzin, z drugićj usuwa samo­
wolnie pewne dzieci od udziału w prywatnej 
nauce. Punkt ten jest najważniejszym, bo usu­
wa dzieci, „które nie nabrały odpowiedniej 
wprawy w czytaniu i pisaniu niemieckiem, albo 
które nieregularnie do szkoły chodzą, albo się 
wreszcie w nauce zaniedbują“.

Kto zna ducha panującego w sferach na­
szych „schulmanów“, ten pojmie doniosłość kwe 
styi i zrozumie, iż pan Schwalbe jednem pocią­
gnięciem pióra usunął połowę dzieci od prawa

Piątek, i3 stycznia 1893.
Przedplata~kwartalna

wynoei w Poznaniu marek 4, ua wazy
»¡kich poczta, h cesarstwa niruwkfgo 
i w Au.uyi marek 5 izoh. Z-imnga-P^ia- 
li«te p. Abtb»-ilnng II 8. Nr« 60.)
w inrtrrh krajach: w«» poznatwka z do

luaaeui m przesyłki.

Cena ogłoszeń
wmosi l’> fenyeów od drobnego sWml*»- 
laiuoweg« wiersza. — Reklamy po »1 t*n 
od wiersza. - Przekład na język pohki

bezpłatnie-

Wrocławiu, Zurychu, 
de la Bourse 8.

aby ułatwić naukę religii świętćj, pozwala ua pry- 
watrą naukę języka polskiego. O religijne więc WY" 
bowatiie dzieci chodzi, cóż więc naturalniejszego,

jak aby księża tą uaużą się zajęli 1
Powiada dalćj „Tageblatt“, że zasiągaąwszy

języka w tćj sprawie, a zwłaszcza, jakby zapobiedz 
tym „niedogodnościom“ odebrał takie odpowiedzi: 
jedni radzili znieść zupełnie tę koucesyą, drudzy 
uświadczyli się za wprowadzeni-ro języka poi- 
polskiego w skromnych grauicach do ezko'y w me- 
którjch okolicach Księstwa i to nie tylko uli po- 
sk.cb, ale i dla wielu niemieckich dzieci, czego tez 
dla szkół uzupełniających żądali tutejsi radni miej­
scy. Decyzya co do nauki polskiego dla dzieci nie­
mieckich miała też być pozostawioną rodzicom. 
Wiły w duchowieństwa na tę naukę należałoby zu- 
pduie usunąć. Inni znowu radzili „Tageblattowi , 
aby pozostawić prywatną naukę języka polskiego 
czasowi, a ustauie ona sama, ale tam, gdzie ona 
jest lub będzie, mają ją dozorować dyryg« net szao<y 
i mspi ktorowie szkóiui. Członkowie komitetu n - 
chajby zbierali na tę uaukę pieniądze, do szkoły

stępować wolto by im by« miało, gdyby władze 
szkolne egzamiu z polskiego urządziły.

8?is*w»zy to wszystko i zaznaczywszy, że in­
teligencja polska: księża, adwokaci, lekarze, dzie­
dzice i t. p. przeważnie zajmują się tą nauką, po­
wiada „Tagebl.“ od siebie, że ze względów słuszno­
ści jest za tern, aby dzieci polskie uczyły się bez 
wielkich kosztów i zabiegów pisania i czytania 
w języku ojczystym, ale wDdze nadzorcze mają za­
pobiegać nadużyciom przy pry watnćj nauce języka

poisaiegj. wspaniałomyślność „Tageblattu“,
całą tę sprawę, wywołaną rozporządzeniem paua. 
Schwalbego i jego promotorów, pozostawiamy eza- 

łi, ufui w Sprawiedliwość rządu, że nie pozwoli 
na takie skrępowanie nauki języka polskiego, jakie 
pociąga za sobą rozporządzenie p. Schwalbego, o * 'orem 
powiada „Beri. Ztg.“, że „gdyby miało byo wyko- 
nanem z całą surowością, toby udz elanie prywatn . j 
nauki języka polskiego stało się prawie 
żebnem.“

meao-

W sukurs panu Schwalbemu
pospieszył tutejszy organ biurokratyczny, „Posener 
Tagebl.“ w dwóch artykułach wstępnych, z których 
pierwszy wczoraj, drugi dziś się ukazał. Czeka 
liśmy drugiego artykułu, aby na te wywody „Tage 
blattu“ odpowiedzieć. Mało w tych artykułach 
znajdujemy nowego, przeważnie są to rzeczy znane 
z pism niemieckich, nieprzyjaznych prywatnćj nauce 
języka polskiego, którym czasu swego dawaliśmy 
odprawę, zbijając te wycieczki wysyłane z Pozna 
nia. Można było być na to przygotowanym, że 
w danym razie tutejsza prasa niemiecka będzie się 
solidaryzowała z temi artykułami, co też w c&łćj 
pełni czyni zwłaszcza „Pos. Tagebl.“, powtarzając, 
że miejscami nauczyciele przedłużali lekcye języka 
polskiego, że dzieci uczyły się polsku h wierszy, pol­
skich pieśni, pisały ćwiczenia polskie, poznawały 
historyą polską, a niektórzy nauczyciele wymagali 
nawet od dzieci pięknćj zewnętrznćj formy, to jest 
czystości i porządku, w ćwiczeniach piśmiennych.

To wszystko, zdaniem „Tageblattu“, wywołało 
wiele złych następstw, którym pan Schwalbe zara­
dzić postanowił i to niewątpliwie, jak powiada „Ta­
geblatt“, w porozumieniu z królewską rejeue.yą. Robi 
tćż dalej to pismo znany już zarzut nauczycielom i 
nauczycielkom polskim, że sprowadzają opieszałe 
dzieci polskie, a nawet dzieci z ojca Niemca na 
naukę języka polskiego. Przypomina tćż „Tagebl“, 
jakoby nauczyciele Polacy przybierali w ostatnich 
czasach nieprzyjazne stauowisko w obee kolegów 
Niemców i przez to utrudniali pożycie koleżeńskie. 
Lęka się także „Posener Tageblatt“ założenia To­
warzystwa katolickich nauczycieli, lituje się nad 
dziećmi polskiemi, że, im nauczyciele, z polskiego za 
wiele zadają i że przeto nie mogą odrobić innych 
lekcji i nie postępują w innych przedmiotach.

Na te wszystkie i podobne wycieczki przeciw 
nauce języka polskiego, powtarzające się od wrze­
śnia roku zeszłego w pismach niemieckich, zasila­
nych z Poznania, odpowiadaliśmy niejednokrotnie, 
powtarzać więc tego nie
chyba to, że konserwatywny organ tutejszy, „Pos. 
Tageblatt“ odwołuje się w swych wywodach na 
arcy-liberalny organ pedagogiczny „Preuss. Lherer 
ZeitUDg“, którego przyjaciele przecież przyklaskują 
takim Dittesom i innym z tegoż autoramentu, woła­
jącym publicznie na zebraniach nauczycielskich, że 
grzech pierworodny to wyskok nielogiczności; że 
cuda Zbawiciela, to rzeczy nieudowodnione, że po­
zytywna wiara jest anomalią itp. Na taką to po­
wagę odwołuje się „Tageblatt“ przychtdząc w su­
kurs p. Schwalbemu, a przecież nie powinien zapo­
minać o tćm, że pan hrabia Zedlitz właśnie ze 
względów i pobudek religijnych zaprowadził prywa­
tną Daukę języka polskiego.

Narzekając następnie, że komitety z ducho­
wieństwem przeważnie na czele wzięły w rękę nad­
zór nad nauką języka polskiego, spuszcza „Tagblt.“ 
zupełnie z oka pierwsze wyrazy reskryptu p. hra­
biego Zedlitza, mówiącego o tćm, że z kół ducho­
wnych doszły go skargi ua niedostateczne wycho­
wanie religijne dzieci polskich i że dla tego właśnie

Walii» o »złiołę«

Z sejmu pruskiego.
Berlin, 11 stycznia.

(12 posiedzenie.)
Przy dzisiejszych obradach nad projektem, do­

tyczącym polepszenia szkólnictwa i podwyższenia 
pensyi nauczycieli ludowych, zabrał pierwszy głos 
dep. R i c k e r t (wołania.), który oświadczył się za 
projektem, w razie, jeżeli dokonane tsostaaą zmiany 
i mianowicie jeżeli się zaniecha formy funduszu dys­
pozycyjnego. .. ,

W imieniu Kola polskiego przemówił ks pra­
łat dr. Jażdżewski, którego mowę podajemy 
dzisiaj wedle referatu pism niemieckich, zanim ją 
powtórzymy jutro w doslowneni brzmieniu. Bizmi 
ona co do treści mnićj więcćj, jak następuje: Zga­
dzam się z poprzednim mówcą w tem, że uregulo­
wanie szkólm twa na drodze prawnćj musi nastąpić. 
My atoli w polskich dzielnicach kraju cierpimy mia­
nowicie z powodu ucisku ojczystćj naszćj mowy i z 
rowodu zatrzymania Falkowsko-Gosslerowskićj poli­
tyki szkólnćj. To jest prawdą, że odnośnie do żą­
dań, które się u nas stawia pojedyń zyau nauczycie­
lom, jako tez odnośnie do budowy szkół, przepeł­
nienia pojedynczych klas szkólnych, zachodzą sto­
sunki, które urągają wszelkiemu opisowi. Powiecie 
Panowie, ze w takim razie będziemy gtoscwali za 
projektem, kcz nie możemy tego uczynić, przez 
nasze przyzwolenie bowiem sankcjonowalibyśmy za­
razem objeną politykę szkólną, którą uważamy za 
fałszywą. Pensye nauczycielskie wynugają konie­
cznie podwyższenia, mianowicie w W. Ks. Poznań- 
skiem, gdzie pojtdyńczym nauczycielom stawia się 
straszliwe wymagania. Sranowny mówca występuje 
dalćj przec<w antypolskiemu ustawodawstwu w ogóle, 
opisuje, j«k wskutek ustawy kobnizaeyjnćj przepeł­
niają się szkoły ludowe i jak powiatowi inspektoro­
wie szkolni samowolnie tłumaczą rozporządzenie 
ministra hr. Zedlitza. Ks. prałat dr. Jażdżewski

...rw, ......................... przytacza jako przykład najnowsze rozporządieme
będziemy. Zaznaczymy i powiatowego inspektora szkolnego Schwalbego w Po­

znaniu z dnia 5 stycznia b. r., któte całkiem ogra­
nicza przepis rozporządzenia ministra Zedlitza i tem 
samem wkracza w dziedzinę praw ministeryalnycb. 
Przy stosunkach, gdzie panowie u góry rozkazują 
a władze niższe rozkazy wykonują wedle wksnćj 
samowoli, nie może byc mowy o skutecznem uregu­
lowaniu stosunków szkólnych. O tem mógł się pan 
minister sam przekonać w czasie swćj podróży, że 
stósuuki u nas są mało pocieszające. Nie będziemy 
przemawiali za usunięciem ustawy z 188" r., jeżeli 
nie otrzymamy w zamian innego ekwiwalentu, jeżeli 
na inny’ sposób nie umożliwi się współdziałała ro­
dziców. Szanowny mówca raz jeszcze prosi p. mi­
nistra, aby w polskich dzielnicach zaprowadził 
zmianę stosunków szkolnych.

Minister oświaty dr. Bossę bdpowiedział na 
wywody szanownego naszego ks. prałata, że jeszcze 
mu nie przedłożono rozporządzenia pana inspektora 
szkólnego, odnoszącego się do prywatnćj nauki ję­
zyka polskiego. Pan minister obstaje przy prywa­
tnćj nauce i przyznaje Polakom prawo do pryioatnej



Z mówców przemawiali deputowani M 611 e r 
(nar. lib.), Bachem (centrum), B r o e m e 1 (wolno«.), 
dr. B o e c k e 1 (antysem.) i inni.

Jutro o godzinie 1 interpelacya socysinych 
demokratów, dotycząca usunięcia niedoli w kraju; 
projekt odnoszący się do podatku od wódki.

Koniec o godzinie 5.

rtatU» języka polskiego, jakkolwiek niejednokrotnie 
ustępstwa tego nadużyto, mianowicie, aby polonizo­
wać dzieci z małżeństw mieszanych. Gdyby wszy­
scy Polacy byli równie lojalni jak poprzedni mówca, 
natenczas moźnaby popuścić cngli, tak atoli rzeczy 
nie stoją i agitacya zaostrzyła się racaój w ostatniu 
czasie. Katolickie szkoły w W. Ks. Poznaóskiem 
pobudowano wedle istniejących środków. Kiedy 
rząd zażądał z ustawy Haenego środków na szkołę, 
zamierzał urządzić w W. Ks. Peznaóskiem 452 ka­
tolickich i 139 ewangelickich szkół. Niestety środ­
ków tych mu nie przyznano. Co do kwestyi języ­
kowej, to mówca stwierdza, że wszystkie szkoły, 
które widział w Księstwie Poznaóskiem, złe i dobre, 
wzbudziły w nim przekonanie, że system niemieckiego 
wykładu o wiele lepsze wydaje rezultaty, aniżeli się 
spodziewał. Zarzut, że dzieci tresuje się jak głu 
choniemych, jest zdaniem jego nieuzasadniony, 
przynajmniśj w klasach, które widział. Zapy­
tywał się dozorów szkólnych, co mają tój nauce do 
zarzucenia, lecz z żadnój strony nie usłyszał skargi 
rzeczywistej. Dopiero po powrocie jego z podróży 
rozpoczęto agitacyą i pouzono tych ludzi, co po­
winni byli powiedzieć. Jakkolwiek agitacya utru 
dnia mu bardzo zwiedzenie Slązka i Prus Zacho­
dnich, to jednakże pan minister nie traci nadziei, że 
znajdzie jeszcze czas na to. Gdyby zaprowadzono 
język polski przy wykładzie, to — zdaniem p. mi 
nistra — zaniedbanoby język niemiecki i nie osią­
gnęłoby się celu, by polskie dzieci wykształcić w ję 
syku niemieckim. Przez to wzmocniłoby się nad' 
mierną agitacyą polską. Tego nie może popierać ża- 
den minister pruski, gdyż oznaczałoby to podcinać 
gałęź, na którój się siedzi. (Oklaski na prawicy). 
Gdzie zaszły niesprawiedliwości jakieś, tam pan mi­
nister gotów je usunąć. Przyznaje on, że niejedno­
krotnie posumfto się ta daleko przy przyłączaniu 
dzieci do niemieckiej nauki religii. Nie chce on po 
gwałcenia sumienia. O ile będzie można udzielić 
ułatwień w dziedzinie nauki religii, w tój sprawie 
toczą się układy. Zresztą jednakże chce on pozo 
stać przy dotychczasowym, praktycznym systemie. 
(Oklaski na prawicy).

Dep. K n ó r c k e (wolnom.) przemawiał za przy­
jęciem projektu, ponieważ dotychczasowe stosunki 
nie są zadowalające.

Wedle wniosku dep. 81 r o m b e c k a (centr.) 
przekazała Izba § 1 projektu komisyi podatkowój 
pod obrady, poczem zabrał glos dep. W u e r m e 
ling (centr.), który zwrócił się przeciwko użyciu 
zwyżki z podatku dochodowego na cele wymienione 
w projekcie, aby nie ustanawiać fanduszu dyspozy 
cyjuego, zwłaszcza, że całe szkolnictwo już i tak za 
nadto opiera się na samowoli administracyi. Mówca 
żądał przedłożenia ustawy o szkołach ludowych, któ 
rego pragną wszystkie pozytywno - cbrześciańskie 
sfery.

Następnie przystąpiono do obrad nad projektem, 
dotyczącym przewodnictwa w dozorze kościelnym ka 
tolickicu parafii po lewój stronie Renu. Przeciwko 
projektowi oświadczył się dep. C u n y (nar. lib.), nie 
uznając jego potrzeby. Za projektem przemawiają 
depp. dr. Lehmann (centr.), Róren (centr.), D a u- 
tzenberg (centr). i hr. LimburgzStirum 
(kons.), który oświadcza, iż przewodnictwo w dozo 
rze kościelnym należy się proboszczowi i zaznacza, 
ie nadto parafie katolickie oświadczyły się także 
za tem.

Ka. Prałat dr. Jażdmewaki wyraża przy 
tój sposobności ubolewanie, że w W. Ks. Poznań- 
skiem proboszczowie dotychczas jeszcze nie przewo­
dniczą w dozorze kościelnym, jakkolwiekby mogli 
przewodnictwo otrzymać na mocy królewskiego roz 
porządzenia. Rząd, który do wszystkich dziedzin pu 
blicznego życia wprowadza kwestye polityczne, i tu­
taj postawił niemożliwe i ustawom przeciwne żąda­
nie, aby dozory kościelne, w których nieraz żaden 
nie umie słówka po niemiecku, korespondowały z 
przełożoną władzą kościelną po niemiecku. Na to 
żądanie nie mógł się zgodzić ks. Arcyb. Dinder, któ 
ry był przecież Niemcem.

Minister dr. Bossę odparł stanowczo zarzut, 
odnoszący się do wprowadzania kwestyi politycznych 
w życie publiczne i twierdził, że rząd dąży jedynie 
do tego, by pokój zachować, gdy tymczasem Polacy 
często zapominają o tem, że w W. Ks. Poznaóskiem 
mieszkają także Niemcy. Pan minister spodziewa 
się, że po porozumieniu się z Najprzewielebniejszym 
ks. Arcypasterzeir, któremu wedle jego przekonania 
niemieccy katolicy równie jak polscy bliscy są sercu, 
i w tym względzie będzie można dojść do jakiegoś rezul­
tatu. P. minister mówił jeszcze o aspiracjach i machi 
nacyach ze strony polskiój, który to zarzut wywołał 
protest stanowczy ze strony ka. prałata dr. Jaż- 
daewakiego.

Pan minister mimo to obstawał przy twierdzeniu, 
że w W. Ks. Poznaóskiem istnieje wielkopolska 
agitacya i że rząd musi się starać o to, aby prawa 
Niemców nie zostały pokrzywdzone.

Jatro o godz. 12 drugie czytanie projektu, do­
tyczącego przewodniczenia w dozorze kościelnym; 
etat.

Koniec o godz. 3’/*.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 11 stycznia,

(18 posiedzenie).
W dabzym ciągu obrad nad podwyższeniem 

podatku od piwa zabrał na dzisiejszóm posiedzeniu 
głos dep. Grillenberger (soc. dem.), który 
uznał całą dyskusyą za zbyteczną, ponieważ nikt 
nie wie, co się stanie z projektem wojskowym, ale 
mimo to mówił szeroko o projekcie, który naturalnie 
zwalczał. Wątpliwości północno-niemieckich piwo­
warów nazwał mówca przesadzonemi; kapitalisty 
czne browary nie chcą zniżać dywidendy, lecz da 
wać gorsze piwo. Statystyka, którą podał wczoraj 
bawarski minister Riedel, sięga tylko do 1882 r. 
od tego czasu zwiększyła się liczba browarów. Od 
czasu podwyższenia podatku od piwa, powiększyła 
się konsumcya wódki w Bawaryi w sposób zastra 
szający. Mówca radzi zaraz z góry wrzucić projekt 
w Orkus i nie przekazywać go dopiero osobnój ko­
misyi.

Bawarski minister Riedel odpowiedział na 
wywody socyalno-demokratycznego mówcy, poczóm 
go przekazano komisyi wojskowśj pod 
obrady.

TTypnotyzm
w świetle nauki Kościoła katolickiego.

skończona); pnepowiastką więc marną on rzekom1 
ojór Biskupów.

Prof. dr. Méric’a obrony tedy nie było po­
trzeby.

Co rzeczywiście w sprawie hypnotyzmu pisa« 
prof. dr. Móric, z przywiedzionego zdania prze« 
p. Czyńskiego trudno whdzieć: zdaje się, że mówi 
o pojawach wyłącznie naturalnych, ue wybiegających 
poza grauice naturalne, w dziedzinę wróżbiarstwa, 
ja8nowidienia i magicznego działania, jak to czym 
p. Czyński.

Ale i wtedy na zdanie jego jeszcze niekonie­
cznie godzić się potrzeba: powaga jego, jako uczo­
nego tyle znaczy, ile jego argumenta; a tych pan 
Czyński nie podaje.

Żeby na przykład hypnotyzm, pozbawiający 
oaobę uśpioną wolnój woli, oddający ją jako auto­
mat na każde skinieBie hypnotyzera, — wszelako 
nie miał wkraczać w dziedzinę moralności, nie miał 
wchodzić w konflikt z obowiązkiem każdego czło­
wieka zachowania swój wolnój woli: to jut wprost 
obłędem nazwać należy. Prof. dr. Móric, odkąd 
wystąpił z Oratoryum, tym muiój budzi zaufania, 
żeby bez wszystkiego godzić się miało na zdanie 
jego, wprost gorszące.

Co p. Czyński jeszcze pisze wedle relacyi 
Fanfulli, że Stolica Apostolska zajmowała się kwa- 
styą hypnotyzmu w loku 1880, i że większa część 
członków w Inkwizycyi Dawet „zalecała“ badauia 
hypnotyzmu, a Ojciec św. wyraził życzenie,, żeby 
nauki o medycynie (oczywista hypnotycznój?) były 
zaprowadzone w seminaryach duchownych“, — to 
znów pomiędzy bajki włożyć.

Z Fanfulli nikt się „przekonywać“ nie będzie, 
ni dowiadywać o aktach Stolicy Apostolskiój. Na 
to są inne organa. Ojciec św. też nie potrzebuje 
wyrażać życzeń, lecz nakazuje; o takim nakazie czy 
życzenia świat nie wie.

„Zlanie Ojca św.“ o medycynie hypnotycznój, 
edle wiadomości p. Czyńskiego, zapewne uywro- 

żonój z ręki, albo z palca wyssanój, podzielają „światli 
synowie (sic!) Jezuici, Mny publicznie na kazalnicy 
chwalą dobre i pożyteczne skutki leczenia hypuo- 
tyzmem.“ KoUczy pan Czyński frazesem Sa- 
pienti sat.

Doprawdy, że satis super que, aż nadto tego, 
kiedy nie Ojcowie, lecz synowie Jezuici chwalą pu­
blicznie na kazalnicy. — Gdzie i kiedy, zapomniał 
dodać p. Czyński.

Jeszcze potrącić należy o twierdzenie p. Czyń- 
kiego, że O. Lacordaire „zalecał oddawanie się 
praktykom hypnotyzmu, jak przystoi na wiernych 
synach (1) Kościoła“.

Jest to baśń nad baśniami, żeby „prawy syn 
Kościoła“ miał zalecać oddawanie się praktykom 
hypnotycznym“ w roku 1851, których Kościół za­
kazał w r. 1841 i 1847. A iżby te praktyki zalecał, 
dla tego, że to przystoi na wiernych synów Ko­
ścioła, to już istne żarty ze zdrowego rozumu.

„Jak przystoi na wiernych synach“-, ten żargon 
żydowski czy me jest skutkiem atawizmu u pana 
Czyńskiego?

(Ciąg dalszy nastąpi.)

(Ciąg d a 11 a y.)
W osnowie samejże encykliki z r. 1856, jako 

nadużycia wskazane dalój inne jeszcze praktyki hi­
pnotyczne.

„Choć ogólnym dekretem tym (z r. 1847) do­
syć wyłożono o ile utycie magnetyzmu dozwolone, 
nadużycie niedozwolone, jednak do tyła urosła złość 
ludzka, że zaniedbawszy dozwolonego studyum umie­
jętności, raczój ubiegając się za rzeczami ciekawemi, 
z wielką szkodą dusz, a nawet z uszczerbkiem sa- 
mśjże społeczności cywilnśj, chełpią się, że osiąguęli 
jakiś pierwiastek wróżenia i wieszczenia“ (princi­
pium ariolandi et dirinandi).

Jakżeż tu napiętnowana cała rzekoma nauka 
p. Czyńskiego, który chełpi się „okultyzmem“ zna­
jomością rzeczy skrytych a ciekawych, i przechwala 
Bię, że odkrył zasady i pierwiastek wróżenia i wie­
szczenia) Ba, który posuwa zuchwałość aż do 
twierdzenia, że jego kuglarskie wróżenie, chiroman- 
cyą, kościół pochwala, pismo św. go uczył

Stąd (mówi encyklika dalśj) somnambulismu 
i jasnowidzenia omamieniami (czarami praestigiis), 
niewiastki one, gestykulacyami me zawsze skromne- 
mi, zachwycoue w eztazę (abreptae), bają (effutinat), 
że widzą wszystko niewidzialne, i odważają się o 
samejże religii rozhowory wszczynać, dusze zmarłychwy- 
woływać, odpowiedzią odbierać, nieznane i oddalane 
rzeczy odkrywać i inne tego rodzaju rzeczy zabo­
bonne wykonywać, wielkie zyski sobie i panom 
swym zarabiając. W tych wszystkich rzeczach, ja 
kiójbądź zresztą zażywają sztuki czy oszukania, 
gdy środki fizyczne do skutków nienaturalnych stó- 
sują, znajduje się obłęd ze wszech miar niedozwo 
loty i heretycki i zgorszenie naprzeciw uczciwości 
obyczajów.“

Potępione są jasnowidzenia omamienia. Pan 
Czyóski przez swe media rzekomo odgadywał myśli 
innych. Choćby tu było samo szalbierstwo, co naj­
prawdopodobniejsza, iście było nadużycie- Medya je­
go robiły to, co sobie inne osoby w myśli życzyły 
Ale ten p. Cz. pytał potajemnie niektóre osoby, co 
sobie życzą, aby medya zrobiły — i dosłownie wy­
konały.“ Tu już zapewneó sztuka tylko szalbierska, 
proste oszukanie: medya po znakach wpierw umó­
wionych wiedziały od niego, co czynić.

Zgorszeniem dla uczciwości obyczajów zowie 
encyklika to nieskromne dotykanie mediów niewie­
ścich, co w oburzający sposób dopełniał i p. Czyń­
ski publicznie.

Jaka „sztuka czy oszukanie“ było też w onóm 
wywoływaniu duchów przez p. Cz. o północy ua 
cmentarzu, gdzie przez jednego z widzów rzucona 
garść piasku w marne widziadła towarzystwo żabo 
bonne z tak zwanój inteligencyi napełniła strachem 
panicznym, że w popłochu pierzchło ? Czy to nie 
nadużycie ?

W tóm wszystkióm p. Cz. jaką bądź „sztuką, 
czy oszukaniem“ stosuje środki przyrodzone, żeby 
rzekomo wywołać skutki nie naturalne, co ency­
klika zowie obłędem heretyckim, niedozwolonym

Teraz jeszcze nam wrócić należy do dekretu 
Kościoła z roku 1847, wykazując, jak p. Czyński 
popadł w potępiony przezeń „obłęd niedozwolony i 
heretycki.“

Dekret ten w użyciu magnetyzmu nakazuje 
„wykluczać wszelki błąd, wróżbiarstwo, jawne lub do 
myślne wzywanie ducha,“ co, jak już wiemy z św. 
Alfonsa, zachodzi w nekromancyi czyli spirytyzmie 

w chiromancji.
P. Czyński chlubi się niemi jako „MWieyęinościif 

swoją“ (str. 6 broszury).
Dekret ten potępia w użyciu magnetyzmu 

stósowanie zasad i środków wyłącznie przyrodzo 
nych do rzeczy i skutków wyłącznie nadprzyrodzo 
nych, żeby te fizycznie tłómaczyć, co niczóm hfióm 
nie jest, jak obłędem ze wszech miar niedozwolonym 
i heretyck m.“

„Rzeczy i skutki wyłącznie nadprzyrodzone“ — 
są cuda.

P. Czyński drwi sobie z cudów bożych (cfr. 
str. 16 broszury); natomiast swoje produkcje radby 
wystrychnął na rzeczy równśj wartości z cudami1) 
(cfr. str. 13 br.). W publicznych wykładach swych 
twierdził, że „cuda w Piśmie św. opisane działy 
się i tłómaczą się naturalną magią duchową.“

Ależ to właśnie przez Kościół potępiony „obłęd 
heretycki,“ p. Czyński! cuda, to jest rzcezy wyłącznie 
nadprzyrodzone „tłómaczyć fizycznie.“

P. Czyński sam wprost hluźni naprzeciw Bo 
skiemu Zbawicielowi: w dwóch miejscowościach, 
jak wiem na pewno, nazwał Pana Jezusa magiem, 
ba najwyższym Mistrzem Magów.*)

Poczucie cbrześciańskie w społeczeństwie jest, 
Bogu dzięki, jeszcze dość silne, że za bluanierstwo 
to zgromiono p. Czyńskiego, wskutek czego może 
gdzieindziój tak jawnie nie śmiał urągać wierze w Bo­
skiego Zbawiciela.

Encyklika z rokn 1856 kończy się wezwaniem 
pasterskićj troskliwości Biskupów, żeby „tak wielką 
uiegodziwośó (uefas) i religii i cywilnemu społeczeń­
stwu jak najwięcój wrogą starali się skutecznie 
ukrócić.“

A jednak p. Czyński ma tę śmiałość, że twier­
dzi, iż Biskupom hiszpańskim ta encyklika, jako 
zbyt pobłażająca, niepodobała się, ba że się na 
przeciw mój oburzali; aż dopiero dr. Móric, profesor 
8orbony, musiał Papieżowi przyjść w pomoc przeciw 
„synom(sic!) Kościoła“.

Wierutne to baśnie. P. Czyński nie wie, 
kiedy Papież zawyrokuje, to katolik każdy z nie 
głością się poddaje, jak już św. Augustyn wyrzekł 
„Roma locuta, causa Suita“. (Rzym orzekł, sprawa

Ziemie Polskie.
* W sprawie tuczempskiój podaje ruski „Dusz- 

paityr“ artykuł, w którym potwierdza, że Rzym już 
zezwolił na przejście Tuczempian na obrządek łaciń­
ski. Twierdzi jednak, że pisma ruskie niesłusznie 
z tego powodu napadają na Stolicę Apostolską. — 
„Rzym — piaze — długo się ociągał z załatwieniem 
tój i dla niego niemiłój sprawy, wzywał do załago­
dzenia jój w kole domowem, na które też czekał — 
i dopiero gdy to Dastąpiło, zezwolił na przejście Ta- 
czempian na obrządek łaciński w obawie, aby nie 
rzucili się w objęcia protestantyzmu albo bezwyzna­
niowości. Ale jeszcze i teraz po wydaniu tego 
orzeczenia, poczynił ks. Metropolita we Wiedniu 
(u Nuncyusza) kroki, aby ta ciężka klęska obrządku 
ruskiego, ile możności złagodzoną została.14

Przytem daje „Duszpastyr“ szereg nauk du­
chowieństwu ruskiemu, a „ przedewszystkiem radzi 
mu, aby strzegło się czemkolwiek odstręczać so­
bie lud“.

IV ieraey.
• Berlin, 11 stycznia. Komisya dla projektu 

wojskowego rozpoczyna swe obrady w środę wieczo­
rem. Kanclerz zamierza raz jeszcze zebrać motywa 
projektu i na zagajenie prac komisyi je przedstawić, 
a potóm się usunąć i pozostawić dalsze dyskusye 
członkom komisyi-

— „M i 1 i t h r-politische Bl&tter“ piszą, że je­
żeli centrum w zwartym szeregu pójdzie za deklara 
cyą dr. Liebera, to staniemy przed koniecznością 
rozwiązania parlamentu. Rząd jednak nie powinien 
ustąpić. Jeżeli naród zwróconój do siebie apelacyi 
przez rozwiązanie parlamentu nie uwzględni, to 
„trzeba mimo to wejść na drogę, którą wskazuje 
świadomość obowiązku i odpowiedzialności.“ — 
„Preisinige Ztg“ tłumaczy te słowa w tym sensie, 
że chociażby parlament po rozwiązaniu oponował, to 
mimo to trzeba będzie projekt przeforsować. Jest to 
nawoływauie do zamachu stanu, jest to rewolucya 
z góry.

— Rosyjski następca tronu przyjął zapro 
szenie cesarza niemieckiego na wesele księżniczki 
Małgorzaty pruskiój z księciem Fryderykiem Karo 
lem heskim. Prawdopodobnie weźmie także wielki 
książę rosyjski udział w obchodzie urodzin cesar­
skich. Wiadomo, że babka wielkiego księcia, kró 
Iowa duńska, jest siostrą ojca narzeczonego, land 
grafa Fryderyka heskiego.

— Katolicy miasta Berlina zebrali się we 
wtoiek wieczorem na miesięcznem swem posiedzeniu 
przy Niederwallstr. nr. 11. Redaktor Gunkel zagaił 
posiedzenie, poświęcił ś. p. Piotrowi Reichensper- 
gerowi serdeczne wspomnienie i rozwodził ¿pię na 
stępnie nad obeoną polityczną sytuacyą. Nie wiel­
kim jest sukces polityki ostatnich czasów ogranicza 
jący się chyba tylko na dalszem utrzymaniu pokoju 
Zaufanie katolickiój ludności do rządu ucierpiało 
znacznie. Zaznaczono wybitaie, ż( rząd zbacza 
znown z „nowego kursu“. Odrzucenie prawa 
o szkole ludowój zraziło ludność. Projekt wojskowy 
próbując nałożyć nowe ciężary, powiększył niezado­
wolenie. Pocieszającym jednak jest objawem wzma­
ganie się katolicyzmu. Związek ludowy dla kato 
lickich Niemiec, kurs ludowy w M. Gladbach, za­
sługi centrum około polepszenia doli rzemieślniczój 
i robotniczój, wniosek o uchylenie ustawy przeciw 
Jezuitom, oto pocieszające i podnoszące objawy. 
Niestety manszesterski liberalizm opiera się po 
dawnemu zdrowój polityce socyalnój dążącój do po­
żądanych i koniecznych reform.

— Kolonia, 10 stycznia. Kolońska partya 
centrum odbyła w niedzielę we wielkiej sali budowy 
Piusa posiedzenie z udziałem 800 osób. Powodem ze­
brania był protest przeciw zakazowi socyalno-polity- 
cznych wykładów w duchu religijnym członków To 
warzystwa Jezusowego. Dr. Cardauns w dłutszój 
mowie gromił potworność zakazu, który motywowany 
był tóm, że religijno umiejętne wykłady Jezuitów są 
wykonywaniem czynności zakonnój, zatóm przeciwne 
prawu obowięzującemu. Sprzeciwia się to poczuciu 
sprawiedliwości, że uczciwą czynność zakonników i 
zakonnic, traktuje się gorzój od socyalistycznych usi 
łowań przewrotu...

— Strejk górników nie prz°dstawia no 
wych wypadków donioślejszych. W rewirze 8aary 
wracają powoli do pracy, pracuje obeesie 11 tysięcy, 
strejkuje 18 tysięcy. W rewirze rzeki Ruhr nie 
zmieniają się jeszcze stósunki; uchwały zebrań gór 
niczych, dążące do strejku dla poparcia strejkują 
cych nad Saarą, nie weszły jeszcze w wykonanie.

— B i 1 d 8 t o c k, 11 stycznia. Wczorajsze 
zebranie 2S00 górników trwało od 2—8 godziny 
Przywódzcy zachęcali do wytrwałości, zwycięstwo 
będzie.

W Spriesen doręczono rozkaz aresztowania 
wielu osobom, które udających się do pracy górni 
ków wyszydzały i czynnie sponiewierały. Kary wy 
noszą 15,30 do 45 marek.

Częściowy strejk na Górnym Slązku już ukoń­
czony.

Rosja.
* Z Ryg ii donoszą, że wydano rozporządze­

nie, na mocy którego wszystkie zakłady wychowa­
wcze i naukowe, przyjmujące wycbowańców, liczą­
cych powyżój 12 lat życia, w prowincyach nadbał­
tyckich mają być poddane ministerynm oświaty, a 
względnie ma być zaprowadzony w nich język rosyjski, 
jako wykładowy.

— Ostatni kongres starokatolików odbył się, 
jak donosiliśmy w swoim czasie, przy udziale ducho­
wnych wyznania prawosławnego, Obecnie, wedle in 
formacyi „Mosk. Wied.“ zebrała się w Petersburgu 
specyalna komisya z osób duchownych i świeckich 
specyalistów prawa kanonicznego, pod przewodni 
ctwem archireja finlandzkiego i wyborskiego, Anto­
niusza, dla wyjaśnienia zasadniczego kwestyi, czy 
starokatolicy mogą być przyłączeni do kościoła pra­
wosławnego i jeżeli tak, to pod jakiemi warunkami.

Proces panamski.

W sprawie procesu pmamskiego, rozpoczętego 
jak wiadomo, onegdsj, odbieramy w dalszym ciągu 
następujące telegramy:

Paryż, 10 stycznia. Karól Le-seps omawiał na­
stępnie podróż inżyniera Rousseau do kanału panam- 
skiego w r. 1886. Wywodził on, że Rousseau w jego 
obecności i w obecności ojca Ferdynanda Lessepsa 
obejrzał sobie budowę kanału w szczegółach. W zda­
nym zaś referacie uważał Rousseau przedsiębiorstwo 
to za niewykonalne, oświadczył atoli równocześnie, 
że należy poczynić zmiany w planie budowy. Rous­
seau miał słuszność, jak wykazują fakta. Prezes 
sądu oświadczył, iż inżynierowie Boyer i Jacquet 
mieli orzec, że śluzy kanału będą kosztowały 1200 
do 1800 milionów. Towarzystwo łudziło publiczność, 
trzymając w tajemnicy te liczby. Lesseps odpowie­
dział, że ponieważ rzeczoznawca Beirat zaręczał, iż 
kanał można budować z funduszem 600.000 milio­
nów, przeto Towarzystwo podało tylko tę liczbę do 
wiadomości publicznój. Następnie wykładał Lesseps 
powody, dla czego Towarzystwo dalszą budowę ka­
nału powierzyło kilku większym przedsiębiorstwom. 
Prezes żądał dalój jasnych informacyi co do zuży-

sumy 600,000 fr. rozdanych w formie prze­
kazów, wystawionych na właściciela. Tutaj prze­
rwał opowiadanie Lessepsa jeneraluy prokurator, 
oświadczając), że Lesseps już wczoraj poczynił 
w tym względzie zeznania, nie potrzebuje więc 
powtarzać ich. Przewodniczący odpowiedział, że 
należy wyświetlić wszystkie punkta i zawezwał 
Lessepsa do opowiadania. Lesseps oświadczył, że 
kiedy w izbie przedłożouo projekt, dotyczący emisji 
nowéj (tj. ostatniéj) obügacyi panamskich — da­
wniejszy minister robót publicznych p. Baibaut za­
żądał odemnie sumy miliona franków, którą wypła­
cić miałem w kilku ratach — od chwili przedloże- 

emisyjmgo projektu aż do jego zatwierdzenia. 
Zaraz po przedstawieniu odnośnego wniosku wypła­
cono też panu Brillant sumę 375,000 fr. Kiedy na­
stępnie projekt przepadł — reszty miliona nie dano 
już naturalnie p. Baibaut. Zresztą dałem ową su­
mę jedyuie dla tego, ponieważ miałem nóż na gar­
dle, tak jak w boru rabusiowi oddaje się na żąda­
nie zegarek.“

Następnie zostało posiedzenie odroczone do
jutra.

Paryż, 11 stycznia. Posiedzenie sądu rozpo­
częło się krótko po 12 godz. Audytoryum było prze­
pełnione publicznością. Przewodniczący przesłuchi­
wał najpierw p. Fontaue, który oświadczył, że do 
roku 1885 pośredniczył pomiędzy Towarzystwem p&- 
namskim i prasą, a od tego czasu był tajnym sekre­
tarzem Lessepsa. Do r. 1885 rozdał pomiędzy 
dzienniki tylko 60000 franków. — Cottu oświad­
czył przy przesłuchach, ża nie miał nic do czynie­
nia z sprawami zewnętrznemi Towarzystwa, tylko 
spełniał służbę wewnętrzną techniczną.

Paryż, 11 stycznia. Przewodniczący przesłu­
chiwał w dalszym ciągu oskarżonego Eiffla co do 
czterech milionów, które rozdzielił pomiędzy dyre­
ktora „Tempsa“, Hebrarda, ReiDacha i pi wnego 
przedsięDiorcę. Eiffel odpowiedział, że potrzebował 
wpływów tych trzech osób, a aby zapewnić przed-

*) Jakiegoś, zapewne mitycznego „Błażeja hr. 8.‘ 
Poznania taką apoetrofę drukuje o sobie (cfr. str. 13 

brosz.): „Niech tam ludzie gadają, te nie ma endów, 
ja wierzyć będę, że są cuda. Och! my Indzie jeszcze za 
głttpi (sic!) na niejedne rzecz. Wyjątki tylko wiedzą 
cośkolwiek — do tych wyjątków WPan należy, och 
należy Pan należy“ (sic! — aż 8 razy należy!)

2) P. Czyóski chełpi się, że „zanurzał wzrok ba- 
daeza w tradycye i postęp kabały,“ (atr. 19 brosz.). Ka- 
balistyka pierwotna mieści się w Talmudzie: więc jawna 
rzecz, zkąd p. Cz. nanczyl się bluźnić Pana Jezusowi. 
Wszakżet to w Talmudzie toż samo żydzi niewierni, co 
dziś p. Czyóski, bluźnieretwo wypowiadali.



riębiorstwu powodzenie. Pytany o 1» milionów, 
które otrzymał za swoją niedokończoną pracą, odpo­
wiedział Eiffel, te pieniądze te zatrzymał na mocy 
okłada i jako kompeoaacyą dla przypadkowych, a 
nieprzewidzianych wydatków. Przewodniczący oświad­
czył, te laki okład powinien byo znieaionym. Nastę­
pnie przystąpiono do przeałocbiwania świadków.

Paryi, 11 stycznia, .Cocarde“ trwierdzi, te 
Baibaot oświadczył wobec sędziego śledczego, te 
powstrzymał ogłoszenie referato inżyniera Roosseao 
za radą ówczesnego ministra finansów Carnota, 
który miał powiedzieć, te ogłoszenie rzeczonego re­
feratu zdyskredydowałoby emisyą losów panamskich. 
Ajencya Havasa donosj jednak, te wiadomość ta 
jest zupełnie bezpodstawną. 8adi Carnot wiedział 
o reformie} inżyniera Roosseao tylko to, co Baihaot 
oznajmił radzie ministeryalnój.

Parj/ń, 11 stycznia. Z wczorajszych przesłu­
chów podnieść należy jeszcze następujące momenta: 
Gdy przewodniczący sądo pytał podczas przesłuchów 
Karola Lesseps* o miliony, które otrzymał Reinach, 
odpowiedział on: Gdy daliśmy Reinachowi pieniądze, 
zawaruukowaliśmy, abytemi pieniędzmi starał się o po­
wodzenie emisji panamskich i dowolną renomeracyą 
zatrzymał dla siebie. — Przewodniczący: Daliście 
tedy Reinachowi miliony, które jeśli chcial mógł 
schować do kieszeni. —Lesseps: Bardzo słusznie. — 
Następnie pytał przewodniczący, jaki użytek zrobił 
Reinach z powierzonych som. — Lesseps odpowie­
dział, te nie wie. — Przewodniczący: Z 1,400,000 fr. 
nie wiadomo kto odebrał 975,000 fr. — Lesseps: 
Był to tajny faudosz Towarzystwa. -- Przewtdni- 
czący: Czy ustawy Towarzystwa pozwalały na taki 
fundusz tajny? — Lesseps: 600,000 fr. odebrał Kor­
neliusz Herz w czasie, gdy się starano o koncesją 
dla losów panamskich. Książkami t«*go udowodnić 
nie mogę, ale mogę słowami potwierdzić.

Telegramy.
Paryi, 11 stycznia. „Matm“ donosi, że che­

micy Villiers i Schiitemberger, którzy przeprowa­
dzali drngą obdukcyą zwłok Reinacha, nie znaleźli 
śladu akonitu.

Paryi, 11 stycznia. Telegram jenerała Doddsa 
donosi, że przedsięwziął on wycieczkę do Popo; 
wszędzie znalazł dobre przyjęcie. Czterech ajentów 
króla Behanzina pochwycono w Wyddah. Co do 
króla Behanzina mówią, ze jeszcze nie powziął ża- 
dnój decyzyi. W otoczeniu Behanzina znajduje się 
tylko 2000 osób.

Bueno» Ayres, 11 stycznia. 5000 powstań­
ców uderzyło wczoraj na 8000 żołnierzy rządowych 
pod Santa Lucia. Walka trwa w dalszym ciąga.

Buenos Ayres, u stycznia. Biuro Reutera 
donosi, że Avellaneda, wysłany jako pośrednik po­
między powstańcami a wojskiem gubernatora, położył 
kres walce pod Santa Lucia i objął dowództwo nad 
wojskiem gubernatora. Walkę stoczono także pod 
Santa Totome. Powstańcy cofnęli się ze stratą 
50 ludzi.

Wrocław, 11 stycznia. — Książę Biskup 
ksiądz dr. Kopp wyjechał wczoraj o godzinie 4 do 
Rzymu.

Wiedeń, 10 stycznia. Na cześć 40-letniój 
służby prezesa ministra hr. Taaffego odbył* aię dzi­
siaj u namiestnika v. Kielmanusegg uczta, na któ- 
réj byli wszyscy ministrowie. Prezesowi ministrów 
wręczono ozdobny altum.

Waszyngton, 11 stycznia. Jenerał Benjamin 
Praulim Butler, przywódzca z wojny recepcyjnój 
umarł dzisiaj.

Towarzystwa i Spółki.
Sejmik gospodarski w Toruniu 

odbędzie się na sali Muzeum dnia 7 lutego o godzinie 11 
przed południem. Porządek obrad: 1) Zagajenie. 2) Utwo­
rzenie biura. 8) Odcayt: Czy wobec konsekwentnie ni­
skich cen zbożowych produkcja z naszych gospodarstw 
nie powinna uiedz zmianom? jaki nadać im kierunek aby 
rentę z zi-mi podwyższyć. 4) Odczyt: Odprzedaż pewnćj 
częńci większćj posiadłości ziemskićj na włości rentowe — 
ze stanowiska praktycznego. 5) Jakie ma znaczenie przy 
obecnych cenach okowity odpalanie niekontyngentn? Wolne 
dyspntatorinm, 6) Wnioski z koła zebranych.

Celtm oproszenia błogosławieństwa Bożego dla na- 
szćj pracy odbędzie się o godzinie 9tój rano waza św. 
w kościele św. Jana.

W imienin Gospodarzy 
Śląski.

KJTOXlllSLA

miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Poznań, czwartek 12 stycznia.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

’ Doniesienia urzędowe. Król nadał pensyonowant- 
mn sekretarzowi pocztowemu Prostowi we Wrocławiu król, 
order korony czwartój klasy.

* „Schics. Volks ztg.* podaje na naczelném 
miejscu artykuł z Poznani* p. t. „Ein merkwürdiger 
Sprach-Ukas,“ w którym rozpisuje się o rozpo­
rządzeniu p. Schwalbego. Dl* braku miejsca stre­
szczenie tego artykułu podać będziemy mogli do­
piero jutro.

* Zegarmistrz tutejszy, p. Białas, przygo­
tował na pamiątkę 50-letniego jubileuszu biskupstwa 
Ojca św. Leona XIII bardzo piękny medal w brą­
zie, niklu i aluminium. Po jednśj stronie widnieje 
udatne popiersie en face Ojca św. z napisem : 
Leon XIII Papież, po drugiéj stronie małe wyobra­
żenie herbu papiezkiego i insygnii pontyfikalnych 
z napisem dokoła : Pamiątka 50-letniego jubileuszu 
biskupiego Ojca św. Leona XIII. 19 lutego 1893. 
Cena pojedynczego medalu wynosi 50 fen., tak, że 
tę piękną pamiątkę może nabyć i najuboższy. Naj- 
przewielebniejszy ks. Arcypasterz oglądał ten medal 
i wyraził z niego wielkie zadowolenie.

• JF „Wiarusie Polskim11 ogłasza, ks. Liss 
z Boebnm co następuje:

„Włtyitkich wiel. księży Konfratrów u Wschodzie 
ostrzegam, ażeby żadnemu Towarzystwu na obczyźnie bez 
poprzednićj informacyi nie poświęcali żadnć'- chorągwi, 
jeżeli nie chcą wywoływać zgorszeń i narażać się na oso­
biste nieprzyjemności.

(Wszelkie gaecty upraszam o powtórzenie powyższćj 
przestrogi, Ks. L i s s w Bochum.

* Usłużny korespondent poznański do berlińskićj 
„Post* doaod, że jat wszyscy powiatowi inspektorowie 
sakólni oświadczyli się za ograniczeniem nanki języka pol­
skiego. Za p. Schwalbem pójdzie tćt zdaniem korespon­
denta i reeata powiatowych inspektu ów azkólnych.

• „Pozn. Ztg.“, roanmie się, występuje przeciwko 
katolickim stowarzyszeniom nauczycielskim w Księstwie i 
Proszek Zachodnich. Strach ją przejmuje na myśl, że 
w tekiem stowarzyszeniu mogłoby paść słowo polskie, a 
przecież mamy w Poznaniu także nauczycieli katolickich 
Niemców. Pisze następnie organ żydowski o toleraneyi, 
którćj sam nie wyznajt, i deje, zapewne niepotrzebną 
przestrogę, aby niemieccy nauczyciele katoliccy nie dali się 
utyć do narodowo-polskich uiłowań. Naturalnie nie brak 
zwykłego komunału, że „der simultane Lehret verein hat 
sich darchaue bewahrt“.

• Tnntr polski w Poznaniu. Daiś w czwartek na 
beaeńs p. M. Hkirmnnta po raz pierwszy komedya przez 
Dsmenoir i de Bierille „Fanfaroni XIX wieka“ i po raz 
pierwszy komedya przez Mace Michel i Labiche „Obrońca 
kobiet* (Le Chevalier des dames).

Pomiędzy pierwszą a drngą sztuką mazur krakowski 
w cztery pary.

W oetatnićj jeszcze chwili zachęcamy do najliczniejsze­
go zebrania się dziś w teatrze na benefis sympatycznego 
i samiennego artysty p. Hkirmnnta, któremu za tyloletnią 
pracę na aeenie naszćj uznanie i wdzięczność się należy. 
Nie wątpimy, że teatr będzie zapełniony.

W sobotę po raz pierwszy komedya M. Wołowskie­
go „Chamska dusza*.

Bilety abonamentowe nabywać można w «kładzie 
materyalów piśmiennych i galanteryjnych „Globu“ przy 
Wilhelmowskim placu nr. 2.

♦ Walne zebranie kwartalne Tow. Przemysłowego. 
Na wczorajszem kwartalne« walnem zebraniu Towarzystwa 
Przemysłowego, na które członkowie licznie się zebrali, 
a któremu przewodniczył p. Koźlicki, zdawał członek by­
łego komitetu Zjazdu Przemysłowców p. Andersz sprawo­
zdanie z dochodów tegoż Zjazdu, z któregośmy się dowie­
dzieli, że dochodn było 1880,80 m., rozchodu zaś 1273,70 
marek, pozostało więo przewyżki 607,10 m., które uchwałą 
komitetu trzem towarzystwom Zjazd urządzającym w ró­
wnych częściach po 202,36 m. przekazaną zostały. Na­
stępnie rozwodzono się bardzo obszernie nad kwestyą urzą­
dzić się mającćj w tym jeszcze roku wystawy wyrobów 
oczni. Członkowie po większśj części przemawiali prze­
ciw takićj wystawie, będąc tego przekonania, że takie wy­
roby nie pochodzą ze aamodzielnćj pracy wystawców i że 
z drugićj strony młodych wystawców przez podobne wy­
stawy w zbyt wielką wprowadza się zarozumiałość. Na­
tomiast życzeniem zebrania było urządzenie wystawy ogól- 
nćj i wskutek tego wybrano na razie komisyą, składającą 
alę z 10 członków, która się nad tern ma zastanowić, czy 
ma w ogóle wystawa przyjść do skntkn, a w takim razie, 
czy prowincyonalna, czy też miejscowa, czy wyłącznie 
pryncypałów lub uczni, czy też ogólna. Dalój uchwalono 
urządzić w karnawale, jak inne lata, zabawę towarzyską, 
lecz tylko w takim razie, jeżeli się poprzednio dostateczna 
liczba członków do tego zdeklaruje. W tym celu wybra­
no komisyą składającą się z 3 członków. W końcu ko­
munikuje prezes Towarzystwa p. Sanie, że z przekazanćj 
Towarzystwu przewyżki dochodów Zjazdn ofiarowała Dy- 
rekeya tutejszój Opiece szkólnój 20 m., a pewnemu pogo­
rzelcowi w Lwówku 30 m., poczem przewodniczący ze­
branie o 8 kwadranse na 11 solwowat.

* Na wczorajszóm posiedzenia Rady miejskiój na­
stąpiło przedewszystkićm wprowadzenie i zaprzysiężenie 
nowych członków Rady, z wyjątkiem radnego Jaffćgo, 
którego wybór dopićro w ciąga posiedzenia uznany został 
za ważny — poczem nastąpiły wybory przewodniczącego, 
zastępcy i sekretarza oraz członków do poszczególnych ko­
misji fachowych. Przewodniczącym Rady wybrany został 
radzca sprawiedliwości Orgler, zastępcą ajent Fontane, se­
kretarzem Herzberg, zastępcą sekretarza Wollbnrg. Po 
udzielein pokwitowania licznym rachnnkom nastąpiło spra­
wozdanie magistratu o zbiornika na Winiarach. Zbadanie 
sprawy pornczono sądowi polnbowemn, złożonemu z 4 
członków, który atoli dotychczas nie wydał ostatecznego 
sądn. Pan prezydent miasta Witting, oświadczył na sta­
wione aobie zapytanie, że prawdopodobnie nie zostanie 
zbudowany nigdzie, ani na Winiarach, ani gdzieindzićj 
podobny do winiarskiego zbiornik, le<z że główny pnnkt 
ciężkości leżeć będzie we wywozie fekaliów koleją; obok 
tego nrządzene zostaną może ze dwa mni-jsze doły w pry- 
mitywnćj formie. Rada przyjęła wyjaśnienie pana prezy­
denta do wiadomości i odstąpiła od obszerniejszego zajęcia 
się tą kwestyą.

* W sobotę dnia 14 stycznia b. r. o godzinie 8 
po południu przyjmować będę chłopców w wiekn od 9 do 
12 lat do chóru archikatsdralnego w szkole śpiewu przy 
Wodnćj ulicy nr. 15 (róg Wielkich Garbar).

Poznań, 11 stycznia 1893.
X. Sarzyński, 

dyrygent chóru archikatedralnego.
* Stowarzyszanie wynagradzania sędziów przysięgłych 

odbyło w środę dnia 11 b. m. o godzinie 8 wieczorem 
w uli Swarzędza walne zebranie pod przewodnictwem 
tajnego radzcy rejencyjnego Wölffela, który po zagajeniu 
posiedzenia udzielił glosa skarbnikowi stowarzyszenia 
p. W. Tnnmannowi. Założone w kwietniu r. 1880 stowarzy­
szenie, do którego obecnie naleleżą obwody sądów przysię­
głych w Poznaniu, Międzyrzeczu i Lesznie, Uczy z początkiem

' nowego roku obrachunkowego 337 członków. W roku zeszłym 
przystąpiło do stowarzyszenia 15 członków, wystąpiło 20, 
przeważnie dla daleko posuniętego wiekn lab przeprowa­
dzenia się do innych prowincji. Wynagrodzeń wypłacono 
63 członkom za 422 dni, w snmie 2110 m., i to stó- 
sownie do trwania sesyi, po 25, 30, 40 i 50 m. Rachu­
nek kaay przedstawia się, jak następuje:
Remanentu z. r. 851 m. 05 fen.
Władki 1685 m.
Wstępne 75 m.
Porto, procenta 98 m. 49 fen.

Razem 2639 m. 54 fen.
Wynagrodzenia 2110 m.
Wydatki 171 m. 78 fen.
Saldo, gotówką 357 m. 76 fen.

2689 m. 54 fen.
Zgedność rachunków stwierdzono, poczem zebranie 

udzieliło kasyerowi pokwitowania.
* Roki sądów przysięgłych. Robotnik Henryk Witt-

wer z Laski skazany zoetal wezoraj na 5 lat ciężkiego
więzienia za śmiertelne poranienie robotnika Józefa Ten- 
sehera, któremu w dnia 27 września r. a. zadał nożem 
ranę w szyję, wskntek czego Tenscher nmarł.

• Każdego piątku wychodzi spis peead, które utrzy­
mać mogą wysłużeni żołnierze, posiadający patent do obję- 
eia służby eywilnćj (Cwiloertorgungiichzin). Spis ten 
można codziennie przejrzeć od godziny 9 do 1 w głównym 
urzędzie meldunkowym w bramin Królewskiej

• W niedzielę przyareeztowano tu pewnego feldfebla, 
podejrzanego o przywłaszczenie aobie pieniędzy do żołnie­
rzy adresowanych. Wysokość przywłaszezonćj tym spo­
sobem samy ma wynosić do 800 marek.

• W Jeżycach w r. 1892 według zapisków etann 
cywilnego urodziło eię 688 dzieci, zmarlo 380 osób, za­
warto 105 kontraktów małżeńskich.

• Stacye pomocnicze pocztowe urządzone zostały 
obrębie poczty lwóweckiój i to w Koninie i Lipin. —

Pomocnicza stacya pocztowa i telegrafiiczna w Szymano­
wie pod Rawiezem została znowu otwartą. Zniesioną zo­
stała atacya pomocnicza pocztowa w Nowym Dworze pod 
Swiniarnmi.

• Tuchola. W niedzielę dnia 15 stycznia b. r. 
zgromadzenie Towarzystwa rolniczo-przemysłowego aa po­
wiat tucholski o godzinie 4 po połndniu w zwykle* miejsca. 
Przedmioty: 1) Odczyt p. Franciszki Kreckiego z Raciąża

O płodozmianie*. 2) Odczyt p. B. Warczaka z Roślinki 
.0 dójee krów*. 8) Odbieranie skład-k. 4) Obrada nad 
sprawą złożenia rachunku ze strony ustąpionego kasyera.
6) Obrada nad urządzeniem zabawy z mnzyką. O liczny 
odział nprasza Zarząd.

• Zakopane, 10 stycznia. Wczoraj o godzinie 10 
nmarla ta p. Czarkowska-Golejewska, żona p. Tadensza 
Ozarkowskiego-Golejowskiego, b. starosty lwowskiego, a cór­
ka p. ministra Zaleskiego. Minister Zaleski przybył na 
pogrzeb córki

• W sprawie chorągwi wngl. zakazn noszenia cho­
rągwi polskich zawiera „Wierni“ obszerny artykuł, w któ­
rym powiedziano, że coś my zresztą zaraz z góry twier­
dzili, że polskie stowarzyszenia w Westfalii i Nadrenii 
narodowo-polskich chorągwi nie posiadają. W dalszym 
ciąga czytamy: „Zresztą zakaz noszenia chorągwi takich, 
jakie posiadają Towarzystwa polskie, jest obrazą niemie­
ckiego duchowieństwa katolickiego, które na konferencyi 
dekanalnćj w Bochnm postanowiło przeciwko temn zapro­
testować, (Ksiądz polski nznał to za zbyteczne i prote­
stu zaniechano) a pośrednio i Władzy Dncbownój w Pa- 
derbernie. Księża niemieccy są bowiem po największój 
części prezesami polskich Towarzystw, (ksiądz polski 
im tylko dopomaga) chorągwie za zezwoleniem Wta 
dzy Bisknpićj sami księża tutejsi najczęściój 
poświęcili i uznali je jako dobre, jako kościelne i ka 
tolickie, a oto po kilku latach przychodzi polieya do 
nich z żądaniem, i mówi: „ „Wyrzućcie te chorągwie, bo 
wy tam wrogie państwu zamiary grzejscie pod swemi 
skrzydłami.“ Pytamy więc, czy to nie obraza?“

• Kalisz. Przybyły dla rewizyi miejscowych zakła­
dów naukowych pomocnik kuratora okręgn nauko­
wego, pan Popow, oznajmił, że zapadła decyzya stanowcza, 
co do przeniesienia od przyszłego rokn szkólnego gimna 
zynm realnego z Włocławka do Kalisza i w kwestyi po­
mieszczenia tego zakłada naukowego, konferował z pp 
gubernatorem i prezydentem miasta.

• Wygnanie. Na mocy wyroku sądn okręgowego 
lubelskiego, zatwierdzonego przez Izbę sądową war­
szawską, następujące osoby, za samowolne przeby­
wanie za granicą, skazane zostały na pozbawienie 
wszystkich praw i wieczne wygnanie z kraju, w ra­
zie powrotu na osiedlenie w Syberyi: byli probo­
szczowie parafii grecko-nnicklch-orzowieckićj w powiecie 
krasnostawskim ks. Aleksander Szulakiewicz, żona 
jego Antonina Zofia-EnLmia Szulakiewicz, parafii gra 
bowieckiój w powiecie hrubieszowskim ks. Mikołaj 
Malczyński, szl&tyńakićj w powiecie tomaszowskim 
ks. Kornel Mosiewicz, czartowickićj w pow. tomasz. ks 
Leon Panasiński, wakijewskiój w pow. tomaszewskim, ks 
Mikołaj Chartampowicz, mieszkaniec Końskowoli, pow. 
nowo.aleksaudrowskiego. Abnś Regenfisz (v. Aba Rożen 
fisz), b. proboszcz parafii grecko-nnickiój Łnżkow w pow 
hrubieszowskim, ks. Józef Lewicki, włościanin wsi Zynie 
gminy Kniazpol pow. biłgorajskiego. Michał Gęczyn, były 
proboszcz parafii teletyńskićj w pow. tomasz. Antoni Lan 
rysiewicz; mieszkanka Chełma, żona byłego prób, parafii 
leszczańskićj k«. Emiliana Pocieja — Wikterya Pociej
i mieszkaniec Łęczny pow. Inb&rt. Matys 8zmul Grnman

• Kolumbowe marki pocztowe. Amerykańska „Bank 
Notę Company“ zajęta jest obecnie wygotowaniem obsta- 
lowanych przez rząd trzech miliardów nowych marek po 
cztowych na pamiątkę 400-letniego jubileuszu odkrycia 
Ameryki przez Kolnmba. Marek będzie 15 rodzajów 
wartośei od 1 centyma do 5 dolarów i mają przedstawiać 
rozmaite epoki z życia słynnego żeglarza. Centowe marki 
będą miały rysnnek, wyobrażający Kolnmba, w chwili gdy 
odkrywa Amerykę; dwneentowe przedstawią Kolnmba sta­
wiającego nogę na nowym lądzie; trzycentowe odtworzą 
stary hiszpański staloryt pod tytułem „Okręt Kolnmba“. 
Znany obraz Brozika „Kolnmb przed królową Izabellą“ 
dostarczy tematu do pięciocentymowych marek. Pięciodo- 
larewe przedstawią ¿Licznie wykończony profil Kolnmba, 
taki sam, jaki aa być odbity na pamiątkowych 50-centy- 
mowych monetach. Nowe marki wyposzczone zostaną 
w «tycznia.

• Młodzież dzisiejsza i z przed lat 30. Pewien 
lekarz francuzki, doktor Rani Brunon, przeprowadził 
oryginalne badania. Porównywał on miary krawie­
ckie z przed lat trzydziestu z dziesiejszami przed- 
miotem obserwacyi byli młodzieńcy od lat 10 do 22. Re­
zultat tych Bpostrzeżeó wcale nie pocieszający. Ubrania 
dawne miały szersze daleko obwód; linia od ramienia do 
ramienia była dlnższą; plecy bardzićj proste, wzrost 
słuszniejszy; mnićj było daleko zooczeń krę.o- 
slnpa i łopatek. — Obecne pokolenie męskie ma ra­
miona spadziste, plecy wypukłe, nadmiernie dłngą 
szyję, biodra wystające, jednem słowem mężczyźni 
budową dała zbliżają się coraz bardziej do ko­
biet. W rokn 1860 połowa obwodn w piersiach prze­
ciętnego mężczyzny wynosiła 50 centymetrów, poło­
wa obwodn w biodrach 40 cent. W owym czasie zatem 
mężczyźni mieli figurę normalną. Obecnie pierwszy wy 
miar równa się 40 cm. dragi 41. Badania te przepro 
wadzone zostały na młodzieńcach francuzkich, lecz mogłyby 
zapewne i wśród naszćj młodzieży znaleść zastósowanie.

• Kalendarz. Jntro w piątek 13 stycznia św. Hila­
rego B.

Wschód słońca o godzinie 8 minnt 8. Zachód o go 
dżinie 4 minnt 11.

Y Dni temn kilka zasnęła w Panu 
» Morawskich Morawska, żona

Towarzyitwa kredytowego, eórka refendam i Pauli i Łu­
bieńskich Morawikićj, matrony zaanój z miłości Boga 1 
ojczyzny z serca i rozum«. Ciehase było tyełe Eugenii, 
bo w smntnicjszćj jot dla Polaków chwili, eiaśaiejazy i 
pokorniejszy ale nie mnićj trudny i wzniosły zakree jćj 
działania.

W dzieciństwie jeeaeae prawie wychowywała rodzeń­
stwo, pielęgnowała słabego zdrowia matkę i nienoacznie 
podporą i pomocą była ojca. Póśniój, gdy za mętem dom 
rodzicielski opuściła, nie raz Jeezeze eioetry do siebie 
brała, by matce w wychowania licaoój rodziny dopomódz; 
a i n męża zastała brata Jego, sierotę, daiś jut zmarłego 
Kajetana, któremn przez czas dłzżizy matk i prawie była, 
dla którego ciche i bez nagrody się poświęcała.

Mąż jój znaluł w ś. p. Eagenii współpracowniczkę 
tak wytrwałą i oszczędną, tak pokorną i pełną wymęcze­
nia, te najcięższe klęski materyalne zwalczył za jćj po­
mocą ; tle nie tylko majątkowe izi stratami Bóg nawiedził 
tę piękną duszę, w Jednym roki nmarły jój pierwsze naj­
droższe dzieci, dwie córeczki i syn. To — te zniosła 
wtedy ten dom pusty, to tycie samotne, dowód hartn 
wielkiego i siły bel granie, dowód, te o Boga ukojenie 
i nudziejęjeterpułi; to też Bóg nagrodził JÓJ łzy i oierpliwośś 
i jak Jobowi : oddał, eo zabrał, wkrótce została siatką 
wieln innych dzieci, na których Bóg jćj pobłogosławił je­
żeli nie majątkiem, to cnotami i prawdziwą wartością. 
Materyalnie tet 1-pićj zaczęło im się powodzić i dom ko- 
towiecki został tćm gośeinnćm gniazdem polskićm, w któ- 
rćm każdy_ czuł się swobodnym i szczęśliwym, jak 

siebie.
Dla świata zawsze mało czyniła ś. p. Eugenia, ale 

biedni i nieszczęśliwi, chorzy i upośledzeni znaleźli za­
wsze n nićj wspomotenie i pociechę, a dziś, gdy jut jój 
nie ma między nami, podnosi się w całój okolicy głos 
dziękczynny tych maluczkich, o których Jezos powiedział: 
„cokolwien czynicie dla jednego z nich, dl* mnie czyni­
cie." 3'o też Bóg jnż to ukoronował to tycie zaprnania 
i poświęcenia śmiercią „sprawiedliwego* tak cicho i spo­
kojnie umierała 4. p. Eugenia, te zbudowaniem była dla 
swoich i obcych, tn, jak zawsze, ani chwili nio myślala 

sobie, ale dzieci i wnuki zaklinała, by zostali wierni 
Bogu i obowiązkom swoim. A gdy tak straszna dla in­
nych i dla nićj wybiła ostatnia godzina, była to jakby 
oczekiwana i upragniona chwila, bo w śmierci zdawała 
się mówić : „czekała dnsza moja na głos Pana mojego.“

„Ma Ks<a Szlachty PoW

Ponińskich hr. Żółtowska

ś. p. Eugenia 
byłego dyrektora
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Na Rocznik XVI 

złożyli dalój przedpłatę d 10 marek za egzemplarz.

Biblioteka Kórnicka 
Heweryna z krabiów 

z Jarogniewic
Joanna z br. Ponińskich Niemojowska ze Sliwnik 
Marya z br. Ponińskich Chłapowska z Bonikowa 
Hr. Edward Poniński z Wrześni
Hr. Franciszek Żółtowski z Niechanowa 
Józef Miączyński z Jsóniszcza w Galicyi 
Hr. Bolesław Potocki z Będlewa 
Adam Ostaszewski z Wzdowa w Galicyi 
Hr. Aleksander Straazewiez z Alzacyi 
Tadeusz Bramek z Zielnik
Artnr Cielecki z Porehowy w Galicyi 
Bogdan hr. Czapski, Ordynat, z Kassel 
Zbigniew hr. Węsierski-Kwilecki, Ordynat, z Wró­

blewa
Bognslaw Bojanowski z Lgowa 
Stanisław Gorzeński-Ostroróg z Tarzec 
Kaźmierz Krzysztoporski z Dobczyna 
Dr. Witold Skarżyński, b. poael, ze Spławia 
Hrabia Edward Stadnicki, członek laby Panów, 

z Morawy
Dr. Roman Komierowski, poseł, z Nieżychowa 
Karol Nieżychowski z Żslic 
Hr. Adam Lew Sołtan z Waplewa 
Nepomucen Kierski r Poznania 
Józef Mycielski z Kobylepola 
Hr. Stefan Kwilecki, b. poseł, z Dobrojewa 
Hr. Hektor Kwilecki, poseł, szambelan J. Świą­

tobliwości, z Kwilcza 
Władysław Ginwiłł z Litwy 
8ylwester Parnszewski z Rzęszkowa 
Hr. Stanisław Kossakowski z Litwy 
Bogdan Łnszczyński, h. naczelnik Archiwum kra­

jowego, z Krakowa 
Adolf Poniński z Kościelca 
Edmund Żółtowski z Myszkowa 
Witołd Taczanowski z Podrzecza 
Hr. Jerzy Danin Borkowski, c. k. podkomorzy, 

z Galicyi
Kaźmierz Danin Borkowski, radzca ministe- 
ryalny, z Wiednia

Teodor ŻychllAski.

Hr.

Poznań, 8w. Marcin 21. 
Dnia 10 stycznia 1893.

Telegram giełdowy.
Berlin, 12 stysznia 1893 rokn. (Korea końcowe.) 

Kurs z dnia
Pszenica stałej, 
na kwiecień-mal 
nn ezerwiec-lipiec 
Żyto stałej, 
na styczeń 
na kwiedeń-maj 
0141 rzeP- 8Pok- 
na styczeń 
na kwiecien-maj 
Okowita stałej, 
eksportowa 
na styczeń iuty 
na kwiecień-maj 
na maj czerwiec 
na czerw.-iipiec 
na sierp.-wrzesień 
spożywcza . . 
Owies
na styczeń. . . 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . 
okowity kw. ekp.

»pot.

li

158 50 
161 50

137 25 
139 75

50 50 
50 60

32 90 
81 80 
83 80 
38 60 
34 10 
36 10 
62 60

143 -

12

161 - 
164

139 — 
142 -

60 6' 
60 60

38 30
32 30
33 7c 
84
34 60 
86 61 
62 8u

142 60

0,«H

10
86 10

107 19 
100 60
101 90
96 76

102 80
95 76

168 80
82 40

¿06
99 60
66 40
«3 30
96 80

_ ________ 86 26
Anatr. kred, akcye 171 60

Ntem.3P/0poi.p*ń. 
ConzoL 4“/0 . . 
Conaol. 8*/s% • 
Pozn. 48/o 1. zaet. 
Pozn. 3’/i®/#l.zae. 
Pozn. listy rent. 
Poznań, oblig. 
Anatr. banknoty 
Anatr. rent* arbr. 
Ros. banknoty 
Roe. listy zastaw. 
Pola. 6% li»- zaa. 
Pola. likw. lis. zas. 
Węg.4°/0rent* zł. 
Węg.5°/0 . pap.

Lombardy 
Disconto com.

Usposobienie:
słabo.

43 26 
184 76

11
86 10 

107 10 
100 <0 
102 — 
96 90 

102 80
95 75

169 -
82 SO

206 —
99 75
65 40
63 40
96 60
85 20

172 25
43 10

186 26

60, HI 
,000

Szezeetn, 12 stycznia 1893 rolra. (Kursa końcowe.) 
Kurs z dnia

Pszenloa postęp, 
na kwiecień-maj 
na mai czerwiec 
Żyto postęp, 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olćj rzep, niezm. 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec

11 12
Okswlta stale.

11

166 - 
157 50

169 50 
160 - w miejscu eksport 

na styczeń . .
31 20
80 60

138 60 139 60 na kwiecień-mąj' 32 26
187 - 140 - Petroleum
49 60 49 60 w miejscu . . . 9 90
49 60 49 50

12

31 
80
32 SS

8

90



liainiiti litsracte' artjttyc®.
• Tygodnika Powiaiei wyszedł ar. 15 i zawiera: Wdo­

wa pa kazyerse, powieńć przez autora rodziny Lanąuierów 
i odźwiernej z Altlortrille, przekład z francuskiego (ciąg 
dalszy). — Biała Róża, powieść przez Maurycego Jokaja, 
przekład z węgierzkiego (ciąg dalszy).

* Tygodnika ilustrowanego nr. 157 wyszedł z druku 
i zawiera: W miasteczku, powieść przez Wincentego Ko- 
siskiewicza (dokończenie). — Józ f Korzeniowski, citara 
kterystyka pisarza i dzieł jego przez Piotra Chmielowskie 
go (dokończeni ). — Towarzystwo kredytowe miejskie 
w Łodzi przez Arg. — Przed sądem Miñosa (wiersz) 
przez Wa. Le—skiego. — Korespondencye „Tygodnika 
Ilustrowanego“: z Petersburga przez J.; z Kr.kowa przz 
W. Pr. — Teatr w Ameryce prrez j. s. — H-lena kr. 
Tyszkiewiczowa. — Władysław hr. Koziebtodzki przez 
E. L. — Nasze ryciny. — Z tygoduia na tydzień przez 
Wiktora Gomulickiego. — Polityka. — Silva rerum. — 
Nowe książki — Odpowiedzi od Redtkcyi. — Od Re- 
dakoyi. — Billiogtafis. — Ogłoszenia.

Ryciny: Dama w tatrze, obraz Fianciszka Źmurki.
— Władysław hr. Koziebrodzki. — Konstanty Płacbecki.
— Edwaid Herbst. — Andrzej Rosicki — Gmach To­
warzystwa kredyt węzo m rjskiego w Łodzi. — Chłopskie 
wesele, obraz Alfreda Kowalskiego. — Nowy most kole 
jowy miedzy Tcztwem a Marieuburgiem na Wiśle. — 
Kaźmirz Łapczyń-ki. — Helena hr. Tyszkiewiczów». — 
Ogłoszenia na niebie. — Domek w Suchej ofiarowany na 
kolonie letnie — Raulek Kuozalski. — Rysunki kumo 
rystyczne Fr. Kustrzewskiego: W karczmie.

Dodatek powieściowy: „Pasożyt-, powieść Pawia 
Lind.u’a (arkusz 14).

w miejscu bez beczki 50-ta 49.70 ab, 70-ta 80,90 m., kwiecień 
60-ta —w.. 70-ta —mrk.

Bydgoszcz, 11 stycznia 1893.
Pszenica 140—148 mk. najlepsza ponad notowanie. 
Zyto według jakości 110—tlił tnrk.
Jęcamień według jakości 190—126 mrk., dla bro­

warów 12>—136.
Owies 180—138 ni.
Groch ua pauzę 122—130 m., wrzący 140—150 m. 
Okowita 3O.5U m.

Wrocław. 11 stjcznia 1893 r.
Żyto (za 100t fant) — wypowiedziano ,— centa,— 

Cena wypowiedziana —rok., styczeń 133,00 żąd., kwiecień- 
taa, 136 żąd.. maj-czerwiec 138,00 ląd:, czerwiec-lipiec 137,00 żąd.

Okowita (z* 100 litr- a 100%) ezcl. 60 i 70 mrk 
podatku konsuui., —wypowiedziano —,— litr, upłyń, wypo­
wiedzenie —m., na styczeń (60-ta) 48,90 żąd., (70-ta) 29,5, 
żąd., kwiecień-maj 31,00 żąd.

fena wypowiedziana na dzień 12 stycznia: żyto 
133,0<>mrk., pszenica-,- mrk., owies 130,00mrk., rzep —mrk. 
olśj rzepiowy 61,00 mrk. — Cena wypowiedz, okowity (ezcl. 60 
mrk. p iilat. konsumpcyjnego) duia 11 ’ stycznia: (6u ta) 48,90 
mrk. (70-ta) 29,60 mrk.

Postanowienia
miejskićj

deputacyi targów.

Pszenica biała 
Pszenica żółta 
Żyto . . - 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . .

2 a 100 
ciężki i 

naj 
wyr

kilogramów

naj- naj
niż. ! wyż 
MIK. M F.

20,1500 
1O14Í9O 
80 13)00 
6013 80

13 10)12.90 
18 00 16100

średni
nap 
niż 

Ml F.
14!7OIH|20 
Ił 60 14 10 
12|80l2!5t 
12 80 12 40 
12150 12 30 
14 50ll4 0C

lekki towar 
naj- I ną - 
wyż. uiż. 
M1 E.IMir.
1.1120 12 70 
13 1012Í80 
12 80 12 iM) 
12 00 11 00 
11180,11 30 
130 012 00

Stan líO'vtrieti’SB».
Dnia 11 stycznia 1893 r., o 8 godzinie rano-

Stacye. i Baro­
metr. W’iatr. Stan

powietrza.
Term.

■ Cel»-

Mulagbuion- . . . | 774 *» .fin a . 3 zathiu. 1 3
Aberdeen .... i 771 *u Z 2 zaebin. i 2
('¡irystiansnnd . . , 768 Z.Pld.Z 5 Łlcłnu 1
Kopenhaga . . . 766 Płu. 6ibcz ibmnr —8
Sztokholm . . . 64 Pm. 6 zachm. 1 — 9
Hap^rnada . . . 770 u. 2 b.-z chmur 1 25
p.tersburg . . . ! 767 Pin W. Fpół zachm. 1 - łS
M..-kw...................... 769 W 1 Ślli I! . — *22
Kor-. l)ueust. . . 7J1 a »,n W 3i jw umuru..

3Cherbourg . . . 7«ó W Pln.W. 7 z chm
Helder .... 770 Płu.W. l ,ió) zachm. - 1 

-« 
-8

Syk.....................
Hamburg • . .

768
766

Płn. Pln.W.
|i")n

3 zachm.
1 zachm.

Świnoujście . . . 760 iPłn.Płn.W. 7 pochmurno 1 - 5
Nowyport . . . 754 Pln.W. 8 zachm. 1 —4
Kłajpejda . . . 1 7 3 ¡Ptn W 4 zachm. —10

Paryż..................... 7 lio IPłn.Fin.W. 41 bez cuimur i _£>

Mon&ster . . . . 786 ■Pin 'J.zachm. —9
Karlsruhe . . . 764 Pln.W. '¿¡zachm. —6
Wiesbaden . . . 765 Płn. 2 pftł zachm. 1 — 6
Monachium’) . . 700 Płn .Z 4 śnieg 9
Kamienica . . . 763 Płn. 4) śnieg - 8
Berlin*)..................... 762 iPln.Z. *|p6ł zachm. 1 —8
Wiedeń . . . . 768 Z. 3 pół zachm. — 6
Wrocław . . . 1 756 iPInZ 4 {zachm. 1 —5
ile d’Aiz . . .. 1 7t9 iW.Pln.W. 4: pół zachm. | -2
Ni a.................... 749 •W. 1 zachm. 7
Trywt . . . 763 IW.Płn W. 6{śnieg 1 “ 1

Kościoły Wielkopolskie
osranaseie pt 
Edwar’a R »

1) Ko 
dok wewnętrzny 

Kościół w h: 
księży Filipinów 

ipinć« w Go 
katedr Iny w 1 
12) K ic.ól *w

pysznie wykonanych miedziorytów, wydanie Hr.

M w Grodzisku. 2) Kośół w Rogalinie. 8) Wi- 
ka.Jicy w Rogalinie- 4) Kościół w Kórniku, 
dtie 6‘ K .taół w Zauiemyślu. 7) K s iół 
»• Gostyniu. 8) Widok wewnętrzny kosę ola 
yniu. 9) Kościół w Kempowie. 10) Kościół 
znaniu. 11) kośsiół pojeauicki w Poznaniu. 

Józefa w Kaliszu. 13) Kaplica kościelna
Radlinie- 14) Kapli a w Dobrzycy. 16) Kościół w K.ouini-- 

6) Koś iól katedralny w On eżnle. 17) Drzwi spiżowe w ko­
icie ka • drataym w Gnieźnie. 18) Kościół w 1 z-mes/.nie. 

Dzieło powyższe już w oprawie w wielzim forma«*, ofia­
rujemy abo rntoui ..Kuryera Pozuan-kiego" ziamiaat za 40 ru 

7.50 mrk. Na porto i opakowani- dolą zyc należy 50 
fon. Ponieważ liczb* egzemplarzy lent niewielką 
upraszamy o spieszne zgłaszanie.

Ekspedycya „Kuryera Poznańskiego1,

Rozkład jazdy na kolejach żelaznych
ważny od 1. października 1892 roku.

Przybyli 4« Pozuaal».
Poznań, 11 stycznia.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI Smodlibowski 
z Wrocławia, Steinmetz z Wrocławia, Lis z familią 
z Kępna, Arndt z Warszawy, Jacobsobn z Poznania, 
Scholz z Berlina, Barański z Królestwa Polskiego.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Wilczyński 
z Kirczewa, Morgenstern z Berlina, Soldat z Bar­
lina, Biockert ze Szczecina.

Gopodarstwo, handel i przemysł.
(K) Poznań, 12stycznia. — (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: piękn e.
Okowita: wyżej.
Cena wypowiedz. —,—, Wypowiedziano —,—, w miejscu 

(bez beczki) tow. opodat. 60 ta 49,8’» w., 70 ta 30,30 mk., styczeń 
60 ta 49,80, 70 ta 30,30, m., maj 60-ta —m., 70-ta —,— m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000n/o Tralles 

Wypowiedziano —,— litrów. Cena wypowiedziana —mrk

1’,,stanowi, ma TOWAR»
komisyi liaudlowój._____ piękny | średni | pośledni

itzi-p.......................... lot) klg. 92
Rzepik zimowy ... „ „ 21
Siemię lniane —

Szczecin, 11 stycznia 1893.
Pr żeni ca atulój, za 10 M) kilogr. w miejscu 142—164 

na styczeń 153,0 pt, na czerwiec-lipiec 169,0 płc.
Żyto stale, za 1000 kilogr. w miejscu 122-182,0 in­

na styczen 182,0 płc., na czerwiec lipiec 1390, płc.
Owies za 1000 kilogr, w miejscu 127—134 mrk.
Okowita stałej, za 10,000 litr.-pret. w miejscu bez be­

czki 70-ta 31,2 płac., na styczeń 70-ta 80,6 nom., sierpień- 
wrzesień 81,2 nom.

Magdeburg, 11 stycznia. — Cukier ziarnisty ezcl. work. 
92% 14,75, cukier ziarn. exi I. 88% 14,10. cuk. ziar. excl. 
76% Rendem. —,—. Drugi piodnkt exc., 76% Rendem. 11,76, 
Usposobienie: spok. ff. Rafintda chlebowa 27,76, f. Raftnada 
chlebowa II 27,60, mielona rt fln. z beczką 28,00, miel. Melis I 
z beczką 20,25. Spok. — Cukier surowy I. Produkt transita 
fr. statek Hamburg za styczeń 14,10 płc., 14,15 żąd., luty 
14,17% pi-, 14,22% żąd.. marzec 14,26— płc., 14,80— żąd., 
kwiecień 14,32l/a pt, 14,37% żąd. Słabo. Obrót tygodniowy 
w cukrze surowym —, — ctr.

Hamburg. 11 stycznia. — Okowita stalój za styczeń 
22% żąd., styczeń-luty 22% żąd., kwiecień maj 22% fąd., maj- 
czerwiec 22% żąd. — Kawa good average Santos za styczeń 
80—, za marzec 78%, za maj 76%, za wrz sień 76%, Uspo­
sobienie: spok. Obrót 1500 miechów.

I 00 1I 21 00 I1 19 ¡ 20
i 80 20 20 19 I 20
1 — 11 “' 1 — 11 - 1 "

Pogląd na stan powietrza.
Od wysokiego ciśnienia na PłnZ. odłączyła się cząstka,

które teraz leży ponad Szwecyą, a depresja, jaka wczoraj 1 żula 
ponad północno-wsciiodiiieiui krainami nad ałtyckiemi, postąpiła 
ku PldW. do puluduiowo-zacbodniśj Rosyl. Odpowiednio do 
tego wieją ponad Europą centralną wiatry z PłnŻ. do PłnW. 
które naPlnW. i PłdZ. Niemiec niejednokrotnie »linie występują 
i pod których wpływem temperatura znowu w wielu miejscach 
znacznie się obuiżyła. W Niemczech jest powietrze pochmurne 
i zimne; wielokrotnie spadł śnieg. Granica mrozu obejmuje zuowu 
całe Niemcy i większą część Francji.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu 
w styczniu. 

Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Oel.

11. Po połud. 2
12. Wiecz. 9 
12. Rano 7

*) Śnieg. 
Dnia 11

. 11

761,6 iPInZ. silny 
762,9 PłnZ. silny 
754,0 |PłnZ. silny

stycznia maximum ciepła 
„ minimum .

zachm.
zachm.
zachm.*)

— 3,9° Cel. 
—10,0° .

— 4,5 
8,2

- 10,2

(IKT eteLesłajeto.)
FABRYKA.

papierosów i tureckich tytun
ic93)

I. F. J. KOMENKZINSKI W DREŹNIE,
Zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie 
rosy i tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych odno 

śnycb handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Na kolędę!

W środę wieczem o godz. 8 po długich i cięż­
kich cierpieniach zasnęła w Bogu nasza najdroższa 
matka i babka ś. p. (1047)

Konstancy a z Tomickich

Sznlcowa
w 74 r. życia. Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godz. 
2-giej po południu z domu żałoby ul. Wiktoryi nr. 2.

Dzieci i wnuki.

przy Żłóbku Jezusa.
Napisał X. A. J.

Stron 64. Cena za egzemplarz 15 fon., z przesyłką 20 fon., 60 egzempl. 
6 mrk , 10) egzempl. 9 mrk., z przesyłką 9,50 mrk. Również

OBRAZKI NA KOLĘDĘ Z MODLITWA
poleca i odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

teelędę
polecamy

Obrazki kolorowe własnego nakładu od 20 fon. za setkę; z polskiemi 
modlitwami i aprobatą kościelną. Tańsze od wszelkich zagrani 
cznych fabrykatów.

Koronki drewniane, kokosowe i kościane.
Medaliki mosiężne od 1 m. za setkę z polskiemi napisami.
Krzyżyki mosiężne wykładane hebanowem drzewem od 8 fen. za sztukę. 
Książki do nabożeństwa po 20 fen., po 50 f n i droższo, w pię­

knych oprawach. — Speoyalne cenniki jak i i próbki obrazków wy­
syłamy gratis i franco. (1007)

Księgarnia Katolicka w Poznaniu
Stary Rynek nr. 63—54.

ALMAa

2 ZBazaz IL/Celala9 Pankowski Krajewicz.

:
 Poznań, Pogórua ul. 7

poleca meble wszelkiego rodzaju od skromnych do 0
A wykwintnych. Całkowite wyprawy, urządzę- 0

•
 uia pokojów jako i pojedyncze przedmioty. Ceny 

jak najniższe. We własnej stolarni 1 tapi- 
W eernl wykonujemy wszelkie zamówienia i repara- 
W cye mebli stolarskich i wyściełanych, stare kanapy 
£ i materace odnawiamy i przerabiamy. (891)

A. Andruszewski,
Wielka Rycerska nl. Nr. 8.

Magazyn mebli
i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą­

dzeń pokojowych w różnych stylach.
Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole­

cam: tylko doborowe i trwałe meble do 2 pokoi za 
196 Mrk. do 3 pokoi za 4.70 Mrk. wykwintne 
do 3 pokoi 975 Mrk. itd. stosownie do wymagań 
gustu i rozmiarów pomieszkania. (220)

Wielki wybór pluszy, materyi jedwabnych, 
gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych 
deseniach są zawsze na składzie.

Kobierce Smyrna, Velvet i w innych ga­
tunkach po bardzo tanich cenach począwszy od 9 m.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Lekcye tańców.
Mam zasżczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że z dniem 

16-go Stycznia 1893 roku rozpoczynam knrs nauki tań­
ców salonowych 1 towarzyskich. — Osoby intereso 
wane raczą się zgłaszać dla bliższego porozumienia się do 
mego mieszkania między godziną ,2-gą a 4-tą po południu 
Piekary Nr. 23, IT-gie piętro, lewa oficyna.

Z uszanowaniem

Kazimierz Królikowski
artysta dram, teatru polskiego.

w Poznaniu
poleca

Młocamie bijakowc maneżowe w różnych 
wielkościach, niemniej i takież do paro­
wego obrotu, (osi)

Maneże w różnych wielkościach o drewnia 
nym jako też i żelaznym postumencie 
na podwalinach dębowych,

Lokomobile najnowszej konstrukcyi z wy- 
ciągauą kotliną o sile 4, 6, 8 i 10 koni
z oryginalnemi młocarniami angiel­
skie ni i Xalder-.\alder

w dobrym i trwałym wyrobie po najtańszych cenach.

Odchodzą. Przychodzą.
Patnań-krzyi.

8.48 rano. 4,48 rauo.
10.36 przed poł. 7,40 rano. 
12,60 w poi. 10,09 przed poi 
(do Rokietnicy), (z Rokietnicy.)
2,80 po poł. 8,13 po poł.
8,21 po poł. 6,18 wlecz.
4,69 po poł. (z Rokietnicy). 
7,18 wierz. 8,46 wiecz.

(do Rokietnicy? 7,66 wiecz.
8,20 wiecz. ) 1,20 w nocy.

12.36 w nocy, i
Poznań- Bydgenzez-Tornń
4.48 rano. | 8.10 rano
6.48 rano, i (z Gniezna).

10.36 rano. 10,19 przed poi 
3.29 po poł. 3,16 po poł. 
7,16 wiecz. I 8,64 wiecz.

10,40 w nocy. 111,00 w nocy, 
(do Gniezna). | 1,32 w nocy.

Poznań-PIła.
4,46 rano. ) 7,24 rano. 

10,47 przed poł. 1,68 po poł.
4.48 po poł. I 6.48 wiecz.

Odchodzą. Przychodzą

Poznań-Wroeław.
4,54 rano. I 4,09 rano.

10,29 przed poł 8,20 rano.
3,46 po poi. (z Ic-szna).
7,02 wiecz. 10,21 prz’ d poi
8.25 wiecz. 
(do Ijeszna). 
1,40 ranu.

2,20 po poł. 
j 6.47 po poi. 
(12,14 w nocy.

Poinań-Berlln-Gnbeu.
1,42 w nocy. I 4,30 rano. 
4,57 rano. I 8,68 rano. 

10,34 przed poi.: 2,87 po poł.
4.24 po poł. ) 6,44 po poł.
7.25 wiecz. 111,66 w nocy

Poznań-Klnetbork.
6.60 rano. I 8,86 rano. 

10,40 przed poł. 2;O3 po poł.
2.61 po poł. ! 8,19 wiec». 
8,08 wiecz. |ll,38 w nocy.

Pozuań-Ntrzałkowo. 
6,02 rano. I 9,06 rano. 

12,16 przed poł. 3,34 po poł. 
6.68 po poł. I 9.4D wiecz.

Do dzisiejszego numeru „Kuryera Poznańskiego“ 
dołącza się jako dodatek nadzwyczajny

PROSPEKT
zakładu kośclelno-artystycznego

J. Szpetknwskiego w Poznaniu
na

Stacye Męki Pańskiój
(1042)

omnium Ecclesiarum et universi Cleri
Archidioecesis Gnesnensis et Posnaniensis

pro anno Dni 1893.
(Spis Księży i miejscowości Archidyecexyi 

GnieźnieAsko-Poznańskiej.)
Cena za egzemplarz 2,00, z przesyłką 2,10 m.

Odwrotną pocztą wyaeła

Drukarnia Kuryera Pozn.

Lampy
stołowe, wlsząe*, ścienne, pająki
I I. d. w największym wyborze i po 
nader przystępnych cenach, poleca

B. Sznlczewski
Skład porcelany, szkła i fajansów 

Plac Wilhelmowski 10
naprzeciw teatrn miejskiego.

rosyjskie i przybory do takowych, zastawy niklów e 
do kawy i herbaty, maszyny do kawy, tace wszel­
kiego rodzaju, kosze do kwiatów', umywalki komple­
tnej garnitury nmywałkowe, klatki, dzwonki i t. d. 
w wielkim wyborze, poleca (922)

J. Krysiewicz
Skład sprzętów kuchennych i domowych

Św. Marcin nr. 65.

dla maiwfaktHrzysty

Polecam

Polaka.
Mój od 28 lat z d. skutk. prowadź.

sKlad sukna, towar, mo­
dnych 1 niannraliinr. naj­
większy w miejsru. )nam zamiar na­
tychmiast sprzedali ;z zapasami lub 
wydzierżawił'. Handel ten posiad ł 
dobrą klientelę. Ofśrty snb 6,104o. 
można złożyć w Eksped. fcHryera 
Poznańskiego.

po urzędniku, licz. 40 lat. katoliczka, 
mówiąca po polsku, poszukuje od 
1 kwietnia miejsca do samodzielnego 
prowadzenia gospodarstwa na pro­
bostwie. Frzyjętahy również miej­
sce u starszego samotnego pana. 
Może się powołać na dobre polece­
nia i wieloletn e świadectwa. Oferty 
snb .1. M. 1043 do Ekspedycji 
Kuryera Pozn.

(U41)

zegarki kieszonkow
budziki, regulatory; złotą 1 sre 
brną blżoteryą. jako to pler- 
śeionki, kolezyŁI, broszki, bran 
soletki, śpilkl do krawatek z orzeł 
kiem lub herbem polskim, łańcuszki 
dojzegarków; okulary, binokle itd,

1 Błaha,
Poznań, Wodna ul. I, 

narożnik Starego Rynk

Świeżego łososia, 
sole, sędacze 

i tupacze
^(1044) polecają

Edw. Fecfcertamł. nast.
(Laskowski I Andruszewski).

Doskonały i pilny (1028'

ztajdzie natychmiast lub póżniój ko­
rzystne zatrudnienie. Znający się 
na maszynie pospiesznej i motorze 
gazowym otrzyma pierwszeństwo.- 
Zerłosz. przyjmuje Administracja 
„Wiarusa Polskiego“ w Boeluim 
(w Westfalii). Malthesprstr. 17a.

53a redakcyą odpowiedzialny Mazław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Organista
znajdzie zaraz miejsce w Trlągn 
potl Amsee. Kawaler, trzeźwy, 
posłuszny, dość dobry śpiewak i mu­
zyk. prżjtem może jakie rzemiozło 
znający, pożądany. (1<;6)

Teatr miejski
w Poznaniu

W piątek drugi wyśięp gościnny

Signoriny Prevosti
MAŁGORZATA,

w. opera w 6 aktach. 
Małgorzata. . . Signorina Preyosti.(1020)
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